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Kraków, Niedziela 21 Lutego 1899, 


Przedpłata wynosi: 
ns „w Krakowie: 
miesięczne $ zir, 85 cnt, kwar 
talnie & zir., pólrccznie $ zlr., ro- 
cznie AG zir. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 
115 cnt. miesięcznie. 


Na prowincji I w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie $ zlr. '7@ cnt., kwartalnie 
5 zir. pólrocz. © złr., rocznie Z0 zlr. 


Numer pojedyńczy © cnt. 


uazie — Mm 


KURIER POLSKI 


wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


Rocznik IV. 


Cena ogłrszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego'miej.ce, 
za pierwszy raz BQD cnt., za nastę- 
pne po 6 cent. — Drobne ogłosze 
nia zwyklym drukiem po ® ent od 
wyrazu, tłustym drukiem po & cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń BA cent. „Nadeslane“ 8© cnt. 
od wiersza, 


Adres dla telegramów : 
„KURJER%ć — KRAKOW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Pólurzędowe dzienniki przepełnione są 
bymnami pochwalnemi na cześć rządu z po- 
wodu, że przedstawił Radzie państwa pro- 
jskty ustaw, z których jedna zapewnia 
najniższym urzędnikom państwowym do- 
datki drożyźniane, a druga przeznacza pe- 
wną kwotę na rzecz dotkniętej głodem lu- 
dności. Prasa niezależna przecież mniej o- 
kaznje entuzjazmu z powodu „troskliwości 
rządu o najbiedniejszych“. Przeciwnie nie 
brak głosów, które występnją z zarzutem, 
że to, co rząd czyni, nie wystarcza ani 
w przybliżeniu, że wygląda raczej na od- 
czepne, niż na rzeczywistą i poważną po- 
moc. 

W rzeczy samej suway, które minister 
skarbu przeznacza na wskazane powyżej 
cele, są bardzo drobne, ponieważ dla urzę- 
dników trzech najniższych rang w calem 
państwie ma wystarczyć suma bajecznie 
mala, bo pól miljona złr. Kwota ta ma być 
rozdzielona stósownie do miejscowych wa- 
runków i położenia odnośnych urzędników. 
Skończy się więc prawdopodobnie na t' m, 
że ogól nic nie dostanie, a zaopatrzona 
zostanie niewielka liczba „najgodniejszych*, 
t. j. protegowanych urzędników a i tym 
nie wiele się dostanie. Rozumie się, że to 
nie zachęci fankcjonarjoszów państwa do 

rliwej służby, a będzie powodem wiel- 
Ko rozgoryczenia. Lepiej więc było nie 
nie dawać, niż dawać tak malo, że nawet 
przy równym i sprawiedliwym podziale u- 
rzędników, niktby nie odczuł pomocy. 

Jeszcze mniejszą kwotę przeznacza rząd 
na zapomogi dla dotkniętej niedostatkiem 
laduości wiejskiej, t. j. nie więcej nad 
360.000 złr. Kwotą tą ma się podzielić 
sześć krajów koronaych, do których należy 
także Galicja Naszym włościanom przypa- 
dloby w udziale 60.000 zir., gdyby podział 
był równy, a niewiele więcej przy propor- 
cjonalnym podziale. To wystarczyłoby za- 
ledwie dla powiatu krakowskiego, a tu 
(srt potrzebna prawie w calej zachodniej 

alicji. Zaprawdę wobec takiej troskliwo- 
ści rządu o najbiedniejszych, cisną się pod 
pióro słowa, których nakreślić nie pozwala 
wzgląd na c. k. prokuratorję. 

iniater skarbu tłómaczy oszczędność 
swą brakiem funduszów a przecież równo- 
cześnie domaga się rząd od parlamentu, 
aby wyrzucił 40 z górą miljonów na 
rzecz miasta Wiednia. Ponieważ Polacy 
i konserwatyści zastanawiają się, czy tak 
olbrzymią snmę można dawać stolicy pań- 
stwa bez krzywdy reszty gmin miejskich 
i wiejskich, powstała „nad Modrym Duna 
jem“ formalna burza przeciw parlamento- 
wi. Prasa, bez przeszkód ze strony dzi- 
wnie w tym wypadku poblażliwej proku 
ratorji, miota na lzbę poselską i na po 
szozególne w niej stronnictwa najrozmait- 
sze Zarzuty, na zgromadzeniach wyglaszają 
„poczeiwi Wiedeńczycy* pioronujące mo- 
wy, w których nielitościwie znęcają się 
pad, parlamentem, nad Polakami, Czecha- 
mi i Słowieńcami, nad szlachtą i nad tymi 
którzy „m schwarzen arbeiten“ 
t. J- nad katolikami, zarzucając im niena- 
wiść do stolicy i do robotników, chęć u- 
trzymania we własnym interesie jak naj- 
niższej piacy robotnikom i t. p. nieszla- 
chetne przypisując im pobudki a władza, 
która tak troskliwie zamyka usta każdemu, 
kto poważy się powiedzieć ostre słówko 
o Żydzie lub żandarmie, zacbowuje wobec 
tych alarmów pobłażliwe i potakujące mil- 
czenie, 

Czy Koło polskie i klub konserwaty- 
wny ustąpią wobec demonstracyj, czy ich 
rzekona argument, że budowle komuni- 
Krojiie w Wiedniu niezwłocznie należy 


rozpocząć ze względu na pozbawionych 
pracy robotników wiedeńskich ? 

Ostatnie oświadczenia reprezentantów 
Koła polskiego i klubu konserwatywnego 
pozwalają przypuszczać, że projekt 
rządowy znacznie zostanie zmo- 
dyfikowany. Nie mamy nic prze 
ciw rozkwitowi stolicy monar- 
chji, owszem, życzymy jej jak- 
świetniejszego rozwoju; nie od- 
mawiamy także rządowi prawa 
pośpieszenia Wiedniowi z po- 
mocą, ale pomoc ta nie powinna 
być połączona z krzywdą całości 
monarchji. Śłusznie bowiem mógłby ktoś 
zapytać, czy Wiedeń, który przez dwór 
się zbogaca, który pochłania miljony pla- 
cone przez obywateli na djety poselskie, 
na najwyższe urzędy, który ma handel i 
przemysl kwitnący a zalewa swą tandetą 
wszystkie kraje koronne, który Ściąga bo- 
gatych utracjuszów z całej movarchji, któ- 
ry obraca miljardami a stosunkowo ani w 
przybliżeniu nie płaci tak wysokich po 
datków, jak licha górska wiosczyna, któ- 
rej ludność z nędzy wymiera, czy jednem 
slowem, nazwane słusznie pasorzytem mo- 
narchji miasto, nie może sobie wlasnym 
kosztem wybndować potrzebnych kanałów, 
mo-tów i kolei lokalnych, lecz zmuszone 
jest żądać pomocy od państwa ? 

Cóż wobec tego mają powiedzieć mie- 
szkańcy Krakowa, obciążonego dlugami i 
niemającego ani dworu, an: giełdy, ani 
parlamentu, ani nawet fabryk i haudli roz 
sylkowych, cóż mają powiedzieć iane stole- 
czne i niestołeczne miasta? Czy również 
zażądają pomocy od państwa? Rząd z pe- 
wncścią nic im dać nie zechce, bo prze- 
cież dla źle płatnych urzędników i dla 
cierpiących głód włościan całej Monar 
chji, przeznaczył niespelna miljon zk., 
żądając równocześnie dla Wiednia czter.- 
dzieści z górą miljonów, nie licząc 
procentów od pożyczki, która na ten cel 
ma być zaciągnięta. 

Zaiste, jeżeliby wolno było troskliwość 
rządu o ogól obywateli państwa i mie- 
szkańców jego stolicy, mierzyć ofiarami 
jakich, żąda dla nich, stosunek byłby jak 
1 do 40. 


Dwie skarbowe akcje pomocnicze. 


Wiedeń, 18 lutego. 


Gdy Koło polskie na wniosek posla So- 
kolowskiego dnia 2-go grudnia r. z. po- 
stanowiło wezwać rząd do zaradzenia nie- 
dostatkowi niższych klas urzędniczych z 
powodu drożyzny, gdy inicjatywa ta do- 
znala poprostu niebywalego poparcia z 
wszystkich stron Izby poselskiej, równają- 
cego się powszechnej natarczywości, nie 
można było ani na chwilę powątpiewać, 
że inicjatywa Kola polskiego oduiesie sku- 
tek. Jakoż odniosła, ale jaki? Kząd wniósł 
wczoraj do Izby poselskiej projekt ustawy 
o rżyczeniu jednorazowych zapomóg oso- 
bom, pozostającym w służbie państwa. 
Z motywów projektu widać, że chodzi tu 
o zapomogi dla bardzo licznej gromady 
urzędników trzech najniższych rang, t j. 
dziewiątej, dziesiątej i jedenastej, tudzież 
dla wszystkich kategoryj tak zwanych slug 
państwa, jako to: woźnych, odźwiernych, 
drożników, ekspedjentów pocztowych, h- 
stowych, dozorców więzienia, leśniczych 
i t. p, nakoniec dla niższych urzędników 
i sług kołejowych. Koło polskie żądalo 
dodatków także dla ósmej rangi urzędni- 
czej, ta jednak w projekcie rządowym jest 
całkiem pominięta; rząd chce uwzględnić 
tylko urzędników od rangi dziewiątej ku 


dołowi, mimo to osoby, które mają być 
uwzględnione, stanowią trzy bardzo liczne 
zastępy. W zastępie pierwszym t. j. u- 
rzędników trzech rag najniższych, liczymy 
26.432 osób, pobierających rocznej placy 
25,286.000 złr. austr.; w zastępie drugim, 
t. j wszystkich kategoryj tak zwanych 
slug, jest 14.364 osób z roczną płacą 
5,456524 zlr.; co do trzeciego zastępu, 
t. j- niższych urzędników i slag kolejo- 
wych, nie mam pod ręką dokładnych dat 
ani co do liczby ich, ani co do płacy, 
Mamy przeto w dwóch pierwszych zastę- 
pach razem 40.796 osób z roczną placą 
30,742.524 złr. Gdyby wszystkim dostać 
się mial z powodu drożyzny dodatek 10 
procentowy, uczyniło by to 3,074 252 złr., 
a gdyby dodatek miał być tylko 5-cio 
procentowy, stanowiłoby to sumę 1,537.126 
złr — bez niższych kolejowców. Rząd je- 
dnak projektuje tylko 500000 złr., a 
więc niespełna trzecia część sumy, potrze- 
bnej na dodatek tylko 5-cio procentowy 
i to na wszystkie trzy zastępy, a więc 
także na kolejoweów. To też rozumie się 
samo przez się, że nie wszędzie i nie 
wszyscy niżsi urzędnicy i słudzy będą u- 
względnieni ; dodatek będzie nie powsze- 
chny, lecz wyjątkowy. 

Dodane do projektu krótkie motywa nie 
zawierają najmniejszego objaśnienia, jakich 
zasad rząd w rozdzieleniu tej kwoty pól- 
miljonowej trzymać się będzie. Rząd do- 
maga się jej poprostu jako funduszu dy- 
spozycyjnego, którym szafować będzie we- 
dle wł:snego upodobania. Szeroko otwie 
rają się tu wrota protekcji Gdy ten fun 
dusz będzie rozdany, chciałbym przyłożyć 
ucho do wszystkich biur i prywatnych 
mieszkań niższych urzędników i woźnych, 
aby usłyszeć ile to będzie słusznej i nie: 
słusznej zazdrości, ile przekleństwa upadnie 
na te niewielkie zapomóżki, które dostaną 
się niewielkiej stosnnkowo liczbie wybrań- 
ców. To dobrodziejstwo rządowe oddziała 
tylko demoralizująco. Lepiej nic, niż taką 
pomoc skarbową. 

Wraz z projektem powyższym, wniósł 
rząd projekt ustawy o pomocy skarbowej 
dla rozliczaych i rozległych okolic dotkuię” 
tych niedostatkiem z powodu nieurodza- 
jów i klęsk podobnych. Drugi ten projekt 
jest dość jaskrawą ilustracją tamtego pier- 
wszego Nawiedzone są niedostatkiem oko- 
lice w Galeji, ua Ślążzku, na Morawie, 
w Czechach, w Styrji, w Tyrolu i w Dal- 
macji. Co się tyczy naszego kraju, stosy 
petycyj wniesionych do Rady państwa, 
Świadczą, że prawie cala część kraju po 
zachodniej stronie linji od Nowego Bącza 
do Krakowa cierpi wielki niedostatek ; pe- 
tycje mówią poprostu o głodzie. Tradno 
obliczyć, ile we wszystkich wymienionych 
siedmiu krajach jest rodzin głodnych; tyle 
jednak rzeczą jest pewną, że liczba ich 
jest bez porównania większa niż liczba ro- 
dzin urzędniczych, a zarazem nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że rodziny wie- 
Śśniacze i wyrobnicze, nawiedzone niedo- 
statkiem, znajdują się w położeniu stokroć 
więcej politowania godnem niż rodziny u- 
rzędnieze, oierpiące tylko pod wpływem 
drożyzny. 

Otóż na stosunkowo niewielką liczbę 
faworyzowanych wybrańców z biurokracji 
rząd chce łożyć 500.000 złr., a dla gło- 
dnych ckolie siedmiu krajów pomoc skar- 
bowa ma wynosić — proszę nie przera- 
zić się — 360.000 złr. I jakże ta nikła 
sumka ma być użyta? R»ąd myśli doko- 
nać nią wielkich rzeczy ; ma się zakupić 
żywności i zboża, tudzież ziemniaków do 
zasiewu; ma się budować zburzone pwo- 
dziani drogi i mosty; ma się wznosić 
nowe budowy publiczne. Marcin Luter, 
zanim sę zlutrzył, zanim zniósł posty, 
gotował sobie co piątek na Śniadanie trzy 
jajka w wielkim kotle wody; jajka sam 
spożywał, a rosól z nich rozdawał między 
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ubogich. Jakże tam się mieli ci bicdacy 
przy dobroczynności Marcina Lutra ? Jak- 
że się będą miały głodne okolice siedmiu 
krajów przy dobroczynności rządowej ? 

Zaprawdę, te dwie samy: 500.000 złr. 
na pisklęta biurokratyczne, które ostate- 
cznie w biedzie nie są, które żyją z pań- 
stwa, a 360.000 złr. na krocie tysięcy lu- 
dności, która walczy z wielkim niedostat. 
kiem i z głodem, a z której państwo ży- 
je — to przeciwstawienie dwu tych skar- 
bowych akcyj pomocniczych jest bardzo 
charakterystyczne. Zważywszy, że urzędni 
cy w wielkiej biedzie nie są, że mają byt 
bezpieczny i na zawsze zapzwniony, że nie- 
jaką oszezędnością sami zaradzić sobie po 
rafią; zwsżywszy, że projektowany spo- 
sób wspomożenia urzędników jest demora- 
lizujący, z drugiej strooy zważywszy, że 
wspomożenie nędznych wieśniaków i wyro 
bników powinno oznaczać stworzenie im 
choćby bardzo skromnego warunku bytu 
na teraz i na najbliższą przyszłość, mnie- 
mam, iż urzędnikom powinno się odmó- 
wić pomocy, a przeznaczoną dla nich su- 
mę dodać do wspomożenia ludpości wiej- 
skiej; z wydatku calkiem nieprodukcyjne- 
go powinno się zrobić wydatek prawdzi- 
wie produkcyjny. 

Leliwita. 


Z KRAJU. 


Żywiec dnia 19 lutego 1892 r. 


Ukonstytnował się tu powiatowy Zarząd 
Kółek rolniczych w Żywcu, w skład któ- 
rego weszli: Ks. M. Paleczny, jako prze- 
wodniczący i deleg:t Zarządu głównego 
z wyboru: Ks. T. Czapela, zastępca Prze- 
wod. Ks. F. Jamiński, p. K. Ringer, se- 
kretarz Zairządu, p. M. Wajda, p. J. Ce- 
brat. Z delegacji Towarzystwa leśno -rolni 
czego: p. A Michałowski, prezes Rady pow. 
żyw. p. H Czecz, prezes Rady pow. bial- 
skiej, z delegacji Rady pow. żywieckiej: p. 
M. Szwed, p. J. Studencki. 

Znana działalność obywatelska i znako- 
mita ofiarność w sprawach publicznych po- 
wyżej wymienionych sprawiła, iż odkąd się 
ukonstytuował Zarząd — nowe życie wstą- 
piło w Kólka rolnicze. Na każdem bowiem 
posiedzeniu Zarządu tak trafnie porusza się 
żywotne sprawy Kółek, iż wszelkie uznanie 
należy się wybitnym osobistościom. Na wnio- 
sek delegata zarządu na zjazd „Związku 
handlowego w Krakowie" jest obecnie w to- 
ku sprawa przyłączenia się do tego Zwią- 
zku. Dalej przedsięwezmą członktwie za- 
rządu w najbliższym czasie lnstrację wszy- 
stkich Kółek rolniczych w powiecie i to na 
podstawie tak szczegółowo, dokladnie i sta- 
raunie obmyślanego i podanego planu, iż 
w najdrobniejszych szczegółach sprawdzi się 
dodatnie i ujemne strony działalności Kółek 
rolniczych, aby wedlug tego dalsze kroki 
przedsięwziąść. 

Rozpoczęta praca w tak pewne złożona 
ręce wyda też niezawodnie najlepszy owoc, 
czego t lko życzyć i spodziewać się należy. 


KURIER LWOWSKI 


* Na dochód Tow. wzajemnej pomocy 
nauczycielek i nauczycieli lwowskich szkół 
ludowych wygłosi pan prof. Stanisław Ma- 
jerski odczyt p.t. „Z dworu Ludwika XIV“. 
Odezyt odbędzie się w sali ratuszowej w 
niedzielę 21 b. m. o godzinie 12 w połn- 
dnie. Wstęp 25 ct. 

* Bal jednorocznych ochotników odbył się 
we czwartek w salach kasyna wojskowego 


piętro. 


i udał się wybornie, do kadryla stanęło prze- 
szło 100 parr. 

* Kuratorja fundacji stypendyjnej im Pio- 
tra Więwawskiego nadała stypsndja z tej 
fundacji w kwotach rocznych po 150 złr. 
począwszy od roku szkolnego 1891/2. 

1. Janowi Eugenjuszowi dw. im. Josse- 
mu, słuchaczowi III roku medycyny na e. 
k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krako- 
wie; 

2. Leonowi Mroczkowskiemu, słuchaczo- 
wi II roku e. k. Szkoły politechnicznej we 
Lwowie; 

3. Stanisławowi Pitce, uczniowi I roku 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czer. 
nichowie. 


KURJER PROWINCJONALNY 


* Z Tarnowa donoszą 14 b. m.: Odbył 
się tu wezoraj zapowiadany oddawna wie 
czorek, z którego dochód przeznaczono na 
pokrycie kosztów pomnika, umieszczonego 
ni grobie powstańców w roku zeszłym. W 
południe nadjechała z Krakowa garstka mło- 
dzieży akademickiej z p. Barabaszem, dy- 
rektorem chóru akademickiego. Na stacji 
tezekiwało przybyłych kilku ezłonków ko- 
mitetu wieczorku i podejmowało ich obia- 
dem w sali restauracyjnej. Wieczorem za- 
pełniła publiczność salę teatralną i z entu- 
zjazmem oklaskiwała produkcje chóru aka: 
demickiego, grę na tortepjanie p. Loreno- 
wiezówny, solowe partje, wykonane przez 
p. Siepiszewską i deklamację solową akad. 
Włodzimierza Lewickiego. Przedstawienie 
II aktu „Konfederatów Barskich* Mickie- 
wicza, zakończyło wieczorek. Piękny ten 
ustęp wygłosili z przejęciem i bez zarzutu 
akademicy: Pawłowski, Wąsowicz, Lewicki, 
Życheń i Muuk; szczególniej rola Ojca 
Marka w interpretacji p. Lewickiego wy- 
wołała silne wrażenie. Po odbytym wie= 
czorku udała się młodzież akademicka wraz 
z członkami komitetu do sali hoteln Kra- 
kowskiego na kolację, podczas której dzię - 
kował w imieniu komitetu w rzewnych sło 
wach p. Vayhinger, notarjusz, przybyłej 
młodzieży za wzięcie udziału w wieczorku, 
zachęcał do pracy dla dobra i przyszłości 
narodu, i zaklinał młodzież, by zachowała 
w swych sercach hasła narodowe. W imie 
niu młodzieży akademickiej odpowiedział 
mu p. Lewicki, zapewniając, iż młodzież 
akademicka krakowska jest polską i nią 
pozostanie, haseł świętych się nie wyrze- 
knie, a temi są: wolność, równość i bra- 
terstwo. P. Habicht pił na pomyślność chó- 
ru akademickiego w ręce dyrektora Bara- 
basza, a chór uprzyjemniał jeszcze chwile, 
przyśpiewując przy kolacji. 

Z Przemyśla donoszą: Podoficer 10 
pułku piechoty, M. Schulz, odebrał sobie o- 
negdaj życie przez otrncie rozczynem fos- 
foru, z obawy przed karą za przekroczenie 
slnżbowe. 

Kochanka podoficera M. Schulza, niejaka 
Leontyna Burban, dziewczę lekkich oby- 
czajów, próbowała również w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek otruć się zapałkami, 
Przywołanemn spiesznie lekarzowi miej- 
skiemu udało się uratować L. Burbanównę, 

t Zmarł ś p. Ezechiel de Eadem Berze- 
viczy, oflcer jazdy Wołyńskiej z r. 1831, 
długoletni pełnomocnik dóbr. Wielm Krze- 
czunowiczów, opatrzony świętymi Sakramen- 
tami po długich i ciężkich cierpieniach za- 
kończył życie w Bołszowcach d. 18 lutego 
b. r. przeży wszy lat 81. Pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę dnia 2| lutego 1892 r. o 
godzinie 2 popołudniu w Bołszowceach. 


KURJER BUKOWIŃSKI. 


* Z Czerniowiec piszą o tamtejszym ba- 
lu polskim: Dotąd jeszcze rozbrzmiewa ty- 
siącznem echem po Bukowinie głos uznania 
i zachwytu podziwu i uniesienia, jakie 
wywołał wśród mieszkańców grodn czernio- 
wieckiego bal polski. Dotąd jeszcze bal ten 


jest na ustach wszystkich; gdzie tylko 
zbierze się kilku ludzi, slychać rozmowę o 
nim, opowiadania o dekoracji sali, o prze- 
pięknem elektrycznem oświetleuiu, o prze: 
ślicznych balowych strojach pań, o tańcach, 
1 ich aranżerze, p Adolfie Abrahamowiezw, 
ałe ze wszystkiego najwięcej ciekawości 
budzi — jedna zagadka. 

Opisując w naszem sprawozdaniu dokła- 
dnie dekorację sali, wspomnieliśmy, że w 
głównej muszli, która tworzyła estradę, u- 
derzały wzrok dwa smukłe proporce busar- 
skie, krzyżujące się drzeweami w głębi. 
Czerwono-białe te znaki dawnych naszych 
dzielnych hufców, miały na sobie krzyże 
rycerskie, a w górze, gdzie się łączyły 
końcami, jaśniała na nich złota tarcza w 
kształcie średniowiecznego ryngrafu. Tar 
cza była gładka, cała złocona, tylko po 
lewej stronie widać było dwie równoległe 
czarne kreski, jakby dwa cięcia. — Wszy 
scy z ciekawością patrzyli na tarczę, nie 
rozumiając, eo te dwie kreski oznaczać 
mają; robiono rozmaite domysły, aż wre- 
szcie udano się po wyjaśnienie do artysty, 
który tę tarczę malował, zapytano p. Ta- 
deusza Popiela. I oto czego się dowie- 
dziano : 

Na tarczy tej wymalował p. Popiel obraz 
Królowej naszej, Najświętszej Marji Często 
chowskiej, jaka bywała ona na ryagrafach 
sławnej husarji naszej, — Aliśzi — ktoby 
był przypuszczał — wym kła z tego kwe: 
stja dyplomatyczna, Matka Boska Często- 
chowska, to poddana białego cara, to pa- 
tronka Królestwa, nie może więe być pa- 
tronką kresów polskich i Pola ów nie pod- 
danych carskich. 

Konsul rosyjski w Czerniowcach zapro 
testował więc przeciw umieszczeniu w sali 
balowej obrazu Najświętszej Panny Jasno- 
górskiej, bo zdaniem jego komitet balowy, 
nrządzający zabawę w mieście nalażącem 
do Austrji, niema prawa zawies:ać w sali 
obrazu Królowej i patronki polskiej i to 
tej jeszcze, èc rezyduje w Częstochowie. 
Trzebaby chyba na to osobnego pozwolenia 
cara, albu co najmniej p. Pobłiedonoscewa, 
w innym bowiem razie to oczywista „ine 
tryga polska“ przeciw sąsiedniemu mocar 
stwu. Poskutkowała interwencja konsula, 
komitet dostał „wink“ — i to-zadecydo 
wało. 

Artystę poproszono, aby na ryngrafia, wy- 
malował inną Matkę Boską, znajtującą się 
w jednym z Foś*iołów w państwie austrja- 
ckiem. Ale artysta zamalował złotem całą 
tarczę i pozostawił na niej jeno dwa zna- 
ki, owe dwa cięcia, które widzimy na obli- 
czu Najświętszej Panny z Jasnej Góry. Py- 
tany o to dlaczego to zrobił, odrzekł: „Wszak 
znacie legendę o obrazie Jasnej Panny z Czę- 
stochowy. Gdy ją wieziono z Bełza do Czę 
stochowy, jakiś poganin, napadł na garstkę 
Polaków, i zobaczywszy obraz złożony na 
wozie, ciął go dwa razy po twarzy. W miej- 
scu tem wystąpiły dwa krwawe znaki, któ- 
rych nie zdołano zamalować, chociaż naj- 
sławniejsi artyści próbowali tego wiele ra- 
zy. Jakkolwiek nałożono farby jak najgru- 
biej, cięcia te występowały i krwawiły się. 
I mnie się także to samo zdarzyło. Moskal 
poganin wystąpił przeriw obrazowi — a mnie 
kazano inny wymalować. Lecz ilekroć cheia- 
łem na ryngrafie nmieścić oblicze innej Ma- 
tki Boskiej, nie mogłem, bo cięć tych także 
w żaden sposób zamalować nie zdołałem. 
Niech więc zostaną“... 

I zostały... 


NOMINACJE. 


„ * Cesarz nadał wiceprezjdentowi wyższego sądu 
krajowegu w Krakowie, Feliksowi Madejewskiemu, 
z powodu przeniesienia go na własną proib" w 
stały san spoczynku, krzyż komandorski orderu 
Franciszka Fracciszku Józefa. dalj nadał radcy 
galicyjskiego Nam estnictwa, Leopoldowi Szablo - 
wi, order Żelaznej Korony trzeciej klasy z uwol- 
nieniem od taksy, 


a IIM 
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ZAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


54) 


(Ciag dalszy). 


— Masz racyę, — zawołał Zaklika, — pchnę do nich 
kozaka, to za dwie godziny się o lem dowiemy. 

Ale wtem Fryś zajechał przed ganek. R 

Fryś był niemało tem zakłopotany. jak się wywiąże 
ze swego zadania, bo matka po to go tu wyprawiła, ażeby 
koniecznie to zrobił, aby Genia nie jechała na ! aleerówkę: 
jej zdaniem Genia nie powinna się poniewićrać po takich 
domach, a potem. zdawało jej się, że młody Balcerek się 
do niej zapędza; niemasz tu wprawdzie żadnego niebespie- 
czeństwa, ale poco ta familiarność. Wszakże Zaklika wy 
rwał Frysia z tego kłopotu, bo go bardzo radośnie powi- 
tał, wołając do niego: 

— Przyjeżdżasz pan jak zawołany, bo właśnie mia- 
łem do was wyprawiać kozaka. Zaprosili was Balcerowie 
na obiad? 

— Zaprosili, — powiedział Fryś. 

—_ Więc jedziecie? 

— My z ojcem jedziemy, ale mama ma migrenę od 


Więc Zaklika chwileczkę nad tem pomyślał a potem 
rzekł : i 

— Wiesz pan co, zostań u nas na śniadaniu a potem 
pojedziemy sobie razem na Balcerówkę. Przecie stąd bliżej, 


pocóż masz wracać do domu? A Genia popołudniu poje- 
dzie do Firlejowa,. ażeby was przy matce zastąpić. Tak 
wszystko się wytłumaczy. 

Więc Fryś był bardzo uszczęśliwiony, bo się gładko 
wywinął z trudności i miał to sobie za dobry prognostyk. 

Przy śniadaniu był nadzwyczajnie grzecznym dla Za- 
kliki, zrobił się małym w obec niego według instrukcyi 
matki i wychwalał jego gruntowną wiedzę i niewyczerpane 
wiadomości o wszystkiem 

Po śniadaniu wyszli wszyscy do ogrodu, pełnego 
kwiatów i woni, bo wiosna już się zaczęła rozwijać prze- 
ślicznie. Fujara ich oprowadzał i wykładał im przyszły 
wzrost rozmaitych krzewów i kolory ich kwiatów. 
. Po chwili Zaklika poszedł do gospodarstwa — a Fu- 
Jara wodził Ignasia po ogrodzie i opowiadał mu rozmaite 
anegdoty ze swoich podróży, nietyle aby go bawić, ile 
ażeby podać Frysiowi sposobność rozmawiania sam na sam 
z Genią. i 

„ Fryś mógł tę sposobność doskonale wyzyskać, bo wła- 

śnie siedział z Genia w tym gęstym klombie, który jenerał 
kazał był niegdyś zasadzić dla siebie i w którym Fujara 
śpiewał patryotyczne pieśni Francusce, ku wielkiemu zgor- 
szeniu starej klucznicy. 

Fujara pojmował miłość idealnie, Ignaś materyalnie 
a Fryś i Genia konwencyonalnie. 

Fryś mówił do Geni, kontynuując swą konwersację: 

zr: Byłbym bardzo szczęśliwym, gdybyś mi pani przy- 
znała. że jestem jednym z tych młodych ludzi, z którymi 
można się W sposób przyzwoity rozerwać, w salonie, w tea- 
trze, na balu albo i w ogrodzie, nie narażając się ani na 
ezeze komplimenty, na które się trzeba rumienić, ani 
na oświadczenia pełne zapału, z któremi niewiedzieć co 
zrobić. 


— Jeżeli mam panu przyznać się otwarcie, — odpo- 
wiedziała mu Genia, mówiąc głosem dźwięcznym. pełnym 
wyrazu, ale bardzo spokojnym. — to ja poznałam na pier- 


wszy rzut oka, do jakiego rodzaju mło dych ludzi mam pana 
zaliczyć. Ja jeszcze niewiele bywałam w świecie, widziałam 
kilka salonów w Wiedniu i kilkanaście w Krakowie, ale do 
tego wieloletniego doświadczenia nie trzeba; z tem się ma 
tak samo, jak z estetycznem uczuciem: albo się je ma, albo 
niema — a jak się je ma, to już się nie potrzebuje odby- 
wać słudyów, zwłaszcza jeżeli, jak u mnie, tylko o to idzie, 
aby je mieć dla siebie. 

— W tem pani przyznaję słuszność zupełną — rzekł 
Fryś, — ale jeżeli pani widziałaś kilka salonów w Wiedniu 
i kilkanaście w Krakowie, to mnie dziwi — a mówię to bez 
komplimentu, — że za panią nie przyjechało tutaj kilku 
kawalerów z Wiednia i kilkunastu z Krakowa. 

— Możeby byli przyjechali niektórzy, — odpowiedziała 
mu Genia, rumieniąc się zlekka, — ale ja jestem szorstką 
w konwersacyi z takimi panami. Zresztą, dlaczegóż nie 
miałabym panu powiedzieć, że nie znalazłam pomiędzy nimi 
żadnego, któregobym była pragnęła widywać częściej Ka- 
walerowie wiedeńscy, ce nest pas mon genre. Ils sont gros- 
siers ou plats et méme, quand us sont pluts, Uon voit tres 
bien leur grossitretć. W Krakowie, jedni mieli majątek a nie 
mieli nazwiska, drudzy mieli nazwisko, ale nie mieli ma- 
jątku, a ci, eo mieli oboje, latali tak wysoko, że ja moim 
krótkim wzrokiem nawet ich dojrzeć nie mogłam. 

Fryś był kontent z tej odpowiedzi i spowiadał Ją da- 
lej, mówiąc trochę podstępnie : p 

— Q nazwisku nie mówię, bo z niem się łączą fami- 
lijne relacye a bez familijnych relacyi trudno wyżyć na 
świecie, ale czy majątek jest tak konieczny do szczęścia” 
Jeżeli panna ma posag, to może wziąć śmiało takiego męża, 
który niema majątku, jeżeli tylko odpewiada jej sercu. 

— To zależy od tego, — odpowiedziała mu Genia, — 
jaki ma posag. Mnie ojciec przeznaczył dobra na Zmudzi. 
Jeżelibym wzięła męża bez majątku, to musiałabym z nim 
jechać na Zmudź a cobym ja tam robiła, — dodała z uśmie- 
chem, — kiedy ja nie umiem ani słowa po żmudzku. 


— To prawda, — zawołał wesoło Fryś, — | ją także 
nie umiem po żmudzku. Ałe majątek, gdziekolwiek leży, 
jeżeli tylko przynosi. to zawsze majątek. W takim razie 
można żyć gdzie się podoba, można nawet gdzieindziej 
mieszkać na jednej wiosce i tak sobie życie urządzić, jak 
gdyby się miało tamten majątek pod bokiem 

— A pan mnie znowu zaczynasz prześladować tym 
młodym Tarłem, — rzekła Genia z uśmiechem, ale z pe- 
wną niecierpliwością: — a przecież on jest inżynierem. To 
jest prawie tak Samo. jak gdybyś pan o mnie rozumiał, że 
pójdę za doktora albo za adwokata. 
ie, — rzekł prędko Fryś, — ja tego pewnie nie 
rozumiem 0 pani. Tylko uważałem, że ojciec pani bardzo 
lubi tego młodego człowieka a nawel się nim opiekuje. 
Mogą zatem być myśli, które pani są obce a przecież pani 
dotyczą. j 

= Myśli być mogą, — odpowiedziała mu Genia, — 
ale od imyśli do czynu jeszcze bardzo daleko. Mój ojciec, 
jak panu wiadomo, ma bardzo wiele myśli, z któremi się 
nosi. ale mimo to niema wcale zamiaru wprowadzać je 
w wykonanie. Jeżeli pan zaś chcesz wiedzieć, jak to jest 
w tym wypadku, to panu powiem, że mój ojciec jest naj- 
szlachetniejszym człowiekiem a przeto i najlepszym ojcem. 
Jakiego kiedykolwiek nosiła ta ziemia. On mógłby się w di- 
nym razie mojemu wyborowi sprzeciwić, ale narzucać mi 
męża swego własnego wyboru, tego nigdy nie zrobi. 

— Nikt ojca pani nie ceni wyżej odemnie, — rzekł 
prędko Fryś, — jest to człowiek obszernej wiedzy, głębo - 
kich uczuć i silnych przekonań. Gdybym «o mógł mieć 
moim przyjacielem. poniósłbym niejedną ofiarę, ale nie 
chciałbym go mieć przeciw sobie. bo widzę, że go uziąć 
nie można, tylko konieczność mogłaby go złamać. 


(Ciąg dalszy wastąpi). 


2 


Reformy podatkowe. 


Dnia 19 b. m. przedstawił rząd austrja- 
cki Izbie poselskiej Rady państwa projekt 
ustawy o reformie podatkowej. Co się ty- 
czy bezpośrednich podatków osobistych 
to istniejący obecnie podatek zarobkowy 
i dochodowy, zastąpiony będzie trzema 
podatkami: zarobkowym, podatkiem od 
płac i podatkiem od rent. Dalej zaprowa- 
dzony zostaje ogólny podatek osobisto-do- 
chodowy od dochodów powyżej 600 złr. 
Podatek ten jest progresyjny, skala wy 
nosi od */,,% do 4%. W pierwszych dwóch 
latach nowe podatki dadzą państwu de- 
chód w dotychczasowej wysokości, gdyż 
nzyskana przewyżka użyią będzie na opu- 
sty w podatkach: gruntowym, domowym 
i zarobkowym (z wyłączeniem towarzystw 
akcyjnych i przemysłu wędrownego). Po 
dwóch latach nastąpi stanowcze obniżenie 
tychże podatków. 

Między podatkiem zarobkowym, placo- 
nym przez towarzystwa akcyjne a skła- 
danym przez inne instytucje 1 osoby, bę- 
dzie pewna różnica Towarzystwa akcyjne 
będą, jak do tej pory, opodatkowane w 
stosunku 10% czystego dochodu z dopu- 
szczeniem odpisania odsetek biernych, wy- 
jawszy odsetek od prjorytetów. Towarzy- 
stwa zarobkowe i gospodarcze korzystać 
będą z dotychczasowych ulg. Po za temi 
wyjątkami skontyngeniowaną zostanie re- 
szta podatku zarobkowego na podstawie 
dotychczasowych dochodów, z podwyższe- 
niem, odpowiadającem corocznemu  wzro- 
stowi dochodów. W opustach podatko- 
wych w pierwszych dwóch latach, uczest- 
niczy także podatek zarobkowy w wyso- 
kości 20%. Kontyngent rozdzielony będzie 
na powiaty podatkowe, według dz siejsze- 
go stosunku. Kontyngenty wszakże po- 
wiatowe mogą być zmienione przez komi 
sję kontyngentową, złożoną z trzech człon- 
ków Izby poselskiej, trzech członków z 
Izby panów i reprezentantów ministra 
skarbu. 

Wymiaru podatku dokonywa komisja, 
złożona w połowie z przedstawicieli opo- 
datkowanych, w jednej czwartej z repre- 
zentantów Izb haudlowych i w jedaej czwar- 
tej z członków, mianowanych przez mini - 
stra skarbu. Wymiar następuje na pod- 
stawie taryfy zarobkowej, obejmnyącej 133 
p'zycje. Każda pozycja teryfowa zawiera 
minrmum i maximu- . Pozycje taryfowe 
dla najniższych kias przemysłu wynoszą: 
w Wiednin cd 3—5 zir.; w miastach, li- 
czący:h więcej niź 10.000 mieszkańców, 
od Ż zlr. 40 ct. do 4 złr.; w miejscowo 
ściach, liczących od 1000 do 10.000 mie- 
szkańców, od 1 złr. 80 ct. do 3 zir.. wre- 
szcie w miejscowościach, liczących poni- 
żej 1000 mieszkańców, od 1 złr. 50 do 
2 zlr. 50 et. 

adatek od płac wymierzcny jest w ten 
sposób, że lącznie z podatkiem osobisto- 
dochodowym  wyrównywa mniej więcej 
dzisiejszemu podatkowi dochodowemu dru- 
giej klasy. 

szystkie dochody, które nie ulegają 
bezpośrednio podatkowi od płac, ulegać 
będą podatkowi rentowemu. Odsetki od 
obligacyj państwowych, dalej odsetki i 
renty, którym przez ustawy specjalne za 
pewuiono wolność podatkową, pozostaną i 
nadal wolne od opłaty; podobnież wkład- 
ki w kasach oszczędności aż do kwoty 
525 zlr. 

Podatek rentowy wynosi dla obligacyj 
stanowych i publicznych obligacyj han- 
dlowych 10%, dla innych 2%. Ściąganie 
podatkn nastąpi częścią przez potrącenie 
odpowiedniej kwoty w kasach państwo- 
ką krajowych, częścią zaś na zasadzie 
asji. 

Podatkowi osobisto-dochodowemu po- 
dlega ogólny dochód opodatkowanego po 
potrąceniu procentów od dlugów. Przy do 
chodach niższych od 2000 złr. potrąca się 
25 zlr. od każdego dziecka, o ile liczba 
dzieci opodatkowanego wynosi w więk- 
szych miastach więcej niż dwoje, a w 
mniejszych więcej niż czworo. Oszacowa- 
nia dochodu dokonywa komisja szacunko- 
wa, wybrana w połowie z opodatkowa- 
nych, w połowie mianowana przez mini- 
stra skarbu ; od jej orzeczeń istnieje od- 
wołanie do komisyj apelacyjnych 

W wypadkach, w których na zasadzie 
nstawodawstwa krajowego ciała autonomi- 
czne nie mogą pobierać dodatków do po 
datkn osobisto-dochodowego, przekazane 
będzie 20% dochodu z tego podatku na 
cele krajowe. 

Rząd spodziewa się wzrostu dochodu z 
podatku zarobkowego oraz z podatku od 
płac i rent w wysokości 110.000 złr., zaś 
z podatku osobisto dochodowego w wyso 
kości od 11'/, miljonów do 17,200.000 
zlr. Wobec tego będzie można użyć kwo- 
tę 10,400.000 złr. do 16,100.000 złr. na 
cele opustów podatkowych, co oznacza 
zniżenie podatku gruntowego o 23/,, do 
3'|,%, podatku domowo czynszowego o 
27o do 4'/,,% , zarobkowego i */,9 do 
239% : 

Minister skarbu, przedłożywszy Izbie 
owyższy wniosek, wyraził swe zadowo- 
enie z powodu, że dzięki piln ści urzędni- 
ków, zdolal to uczynić jeszcze przed odro- 
dzeniem Izby. 

Cala nadwyżka dochodów ma być użytą 
na nlgi w podatku grnntowym (oklaski) 
domowym (oklaski) z wyjątkiem pięcio- 
procentowego podatku, tudzież w ogólnym 
podatku zarobkowym (oklaski), z wyjąt- 
kiem opłat z bandlu domokrążnego i prze- 
mysłu wędrownego. Zwiększenie dochodu 
nie jest przeto obliczone na bezpcśrednią 
korzyść dla skarbu państwa, pomijając 
tę zwyżkę w dochodach, która wypływa 
z naturalnego wzrostu Indności. 

Jako pozytywne cele projektn uważa mi- 
uister sprawiedliwe wyrównanie ciężaru po 
datkowego przez pociągnięcie do opłat ży- 
wiołów, zdatnych do opodatkowania, a do- 
tychczas niedotkniętych ; d»lej !epsze sto 
poiowanie ciężaru podatkowego, wedle rze- 
czywistej zdolności podatkowej, przy mo 
żliwie najsilniejszem zmniejszeniu ciężaru 
i oszczędzaniu klas ekonomicznie słabych: 
wreszcie o ile możn ści jak najskuteczniej- 
sze poprawienie bardzo zaniedbanej, a 
zwłaszcza na polu podatków osob stych 

$ eofanej techniki podatkowej. Minister 
pragnie uzyskać wolne od uprzedzeń współ- 


działanie samychże opodatkowanych, pra- 
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gnie podnieść moralność podatkową, a u- gmin potrzebuje zaopatrzenia w zboże i 
stawodawstwo podatkowe tak zreformować, | 1.800 rolników, nie posiada ziarna na siew 


aby ludności umożliwić uczciwość podat- 
kową. (Oklaski). 
System dotychczasowych podatków, czy- 


| wiosenny. 


Nie wiem, ile w tej depeszy jest pra- 


: wdy, ale w każdym razie dowodzi ona, 


sto dochodowych, musi upaść, albo przy- | jak w Petersburgu śledzą pilnie każdy 
najmniej doznać technicznego ulepszenia. | fakt najdrobniejszy, odnoszący się do Ga- 


Obok tego musi progresywny podatek o- 
sobisto-dochodowy wejść do systemu po- 
datkowego. 

Minister oświadcza, że najgłębiej sięga- 
jącą częścią reformy tych podatków, które 
nie odpowiadają dzisiejszym wymaganiom 
i przez pozostawienie zbyt wielkiego pola 
dowolności urzędników podatkowych po- 
wodują największą ilość zażaleń, — jest ta 
część projektu, która odnosi się do prze- 
mysłu. Wszelako także podatek dochodo- 
wy pierwszej klasy jest właściwem polem 
klamstwa podatkowego i można być pe- 
wnym, że najwyżej trzecia część dochodu 
ulega podatkowi. 

W dalszym ciągu swego exposé podnosi 
minister skarbu, że wina nizkiego fasjo- 
nowania nie spada wyłącznie na ludność 
lecz także i na ustawodawstwo, które za 
wiele czynników wprowadza do systemu 
podatkowego.  Dziesięcio-procentowa stopa 
podatkowa jest także za wysoka; system 
podatku przemysłowego należy przeto z 
gruntu zreformować. Przytem można bylo 
zastósować albo francnzki system taryfowy, 
albo praktykowany w Niemczech system 
repartycyjny. Przedłożenie nie obejmuje 
jednak ścislego wykonania żadnego z tych 
dwóch systemów, lecz jest kombinacją sy- 
stemu repartycji z nader elastyczną tarylą. 
Taryfa ta zawiera maksymalne i minimal- 
ne granice opodatkowania. s 

Samoistne przedsiębiorstwa zarobkowe 
będą przeto podlegały ogólnemn podatko- 
w: zarobkowemu, który zostanie skontyn- 
gentowany i ustalony na każde dwnlecie. 
Jako kwota kontyngentu przyjęty będzie 
wynik dochodu z ostatnich lat z dodat 
kiem, odpowiednim przyrostowi ludności 
tj 24/,% rocznie. Ta suma będzie wpra 
wdzie przypisywana, nie będzie jednak 
w zupełności Ściągnięta, bo, jak, podnie- 
siono, nastąpią opusty podatkowe, które 
zmniejszą kontyngent o '/,. Kontyngent o- 
gólny rozdzielony będzie na pojedyncze 
powiaty, zaś kontyngent powiatowy roz- 
dzieli pomiędzy opodatkowanych osobna 
komisja, złożona z przedstawicieli opodat- 
kowanych, w '/, wybrana w połowie przez 
Izbę handlową, a w */, mianowana przez 
ministra skarbu. Minister zamianuje ró- 
wnież przewodniczącego komisji. Przez to 
zniknie powód do obawy przed stronni 
czością, zwłaszcza, że do orzekania o re- 
kursach powołana jest komisja <yrekcji 
skarbu. 


Z Warszawy. 


(List „Kurjera Polskiego“). 


Dnia 19 lutego. 

Przed paru dniami rozeszła się wiado- 
meść, że jeneral Hurko został nagle po- 
wołany do Petersburga i to w sprawach 
wielkiej doniosłości. Pogłoska sprawdziła 
się bardzo szybko, gdyż naczelnik „pri: 
wislanskawo kraja,“ rzeczywiście opnścił 
Warszawę i to bez żadnych krzyków i 
hałasów. Rano, cichutko wsiadł do wago- 
nu salonowego i udał się nad brzegi 


Newy. 

Wielcy i mali politycy teraz łamią so- 
bie głowy, co spowodowało nagły wyjazd 
satrapy warszawskiego i z lego powodu 
wysnuwają przeróżne plany i kombinacje. 
Natnralnie, w pierwszej liuji starają się 
wszyscy wmówić w siebie, że dni pano- 
wania Hurki są już policzone i lada chwi- 
la zostanie powołany „w senatory,* co w 
Rosji | łe się wszelka jego karjera 
jaż skończyła. 

Więcej przewidujący wymieniają nawet 
jego zastępców i to same wybitne osobi- 
stości, jak: Wielkiego księcia Włodzimie 
rza, wielkiego księcia Sergjusza, obecne- 
go gubernatora Moskwy, jenerala Drago- 
mirowa, hrabiego Szuwałowa, jakiegoś gu- 
bernatora pskowski:go czy penzeńskiego 
i paru inuych dygnitarzy. Tymczasem, z 
najpewniejszego źródła mogę zapewnić, że 
chociaż w  najbliższem otoczeniu cara 
noszono się z myślą zmiany  jeneral-gu- 
bernatora warszawskiego, lecz wpływ Po- 
biedonoscewa jest jeszcze tak silny, iż 
wszelkie pokuszenia w tym kierunku o- 
kazały się bezsilnemi i Hurko, w dalszym 
ciągu, będzie gnębił nieszczęśliwą ludność 
Królestwa Polskiego. 

Obecny jego wyjazd i zapowiedziany 
dłuższy pobyt w Petersburgn, odnosi się 
tylko do spraw czysto wojskowych. Jak- 
kolwiek o wojnie, nikt teraz nie mówi 
w Rosji i nawet najzagorzalsi szowiniści 
panslawistyczni, czasowo złożyli broń do 
nogi, jednakże mimo kłopotów pieniężnych 
i głoda, rząd wytęża wszystkie sily, aby 
armia rosyjska stanęła na równej stopie 
z niemiecką i austrjacką. Obecnie, we 
wszystkich pułkach piechoty i kawalerji, 
zmieniają karabiny i dawny system Ber 
dana, zastąpiony zostaje systemem Lebla. 

Naturalnie teraźniejsza wierna aljantka, 
Francja, ofiarowała swoje usłngi i wszy- 
stkie jej fabryki rządowe i prywatne za- 
jęte są dostarczaniem Rosji karabinów le- 
blowskich. Jak dotąd, przeszło półmiljona 
jest już gotowych i psrę dywizyj piechoty 
rosyjskiej zostało w takowe zaopatrzone 
Obecnie wojska konsystujące w Królestwie 
Polskiem mają dosiać nową broń i jene- 
ral Hurko, celem bliższego porozumienia 
się w tej sprawiie, bawi w Petersburgu. 
Następnie mają zajść pewne zmiany w u 
stroju administracyjnym wojskowym i nie- 
które oddziały wojsk, zależne obecnie od 
dowódcy okręgu wileńskiego, ze względów 
czysto strategicznych, mają przejść pod 
zawiadywanie jenerała Hurki. 

Nad temi, wymienionemi powyżej pun- 
ktami będą się toczyły narady w Peters- 
burgu i tylko dla tych powodów, powo- 
łano Hurkę do stolicy. 

Agencja północna wszystkim dziennikom 
warszawskim, rozesłała telegram wyjęty, 
jakoby z wiedeńskiego Fremdenllattu, że 
głód zaczyna dorykać Galicję a mianowi- 
cie powiat krakowski. 


licji. 

komana przechodzi cicho. Warszawa 
zwykle tak ruchliwa o tej porze, Śpi teraz 
snem spokojnym Ogromna bieda jest głó - 
wną przyczyną wstrzymania się od wsze|- 
kich zabaw, a przytem i stosunki polity- 
czne, nie zachęcają także do wycinania 
skocznych mazurów Cierpi na tem handel 
i przemysł, ale wobec jeneralnej nędzy, 
trudno myśleć o balach i rautach 

Byłoby to poprostu szydzeniem z całego 
społeczeństwa polskiego, przechodzącego 
dziś ciężkie i to bardzo ciężkie chwile. 


Żydzi w Poznaniu. 


W Kurjerze Pozn. (ur. 39 z środy), 
który uchodzi od dawna za organ stolicy 
arcybiskupiej, czytamy : 

„Zydzi wszędzie prą chrześcijan do an- 
tysemityzmu zniewalając ich, aby się bro 
nili przeciw zżydowieuiu. A kiedy się 
chrześcijanin zerwie do obrony, wtenczas 
żydzi krzyczą w niebogłosy na nietoleran - 
cją chrześcijańską, udają się w deputacjach 
do tronów, władz kościelnych i świeckich, 
wołając ratunku w imię humanizmu, w in 
teresie spokoju społecznego Nas żydzi od 
wieków marnują i demoralizują. a my po- 
tulni uginamy się, nadstawiając krzyża, 
aby nas bili. Biją nas też, odkąd tylkośmy 
ich do siebie przyjęli, zabierając wsie, la- 
sy, gospodarstwa, kapitały, owoce pracy 
naszej, a w dodatku demoraliznjąc całe 
apołeczeństwo. Tak oni wszędzie robią — 
to żyda zadaniem wobec chrześcijanina i 
każdego innowiercy. 

W kilkn artykułach przed Nowym Ro 
kiem, pod tytułem: „Żydzi w Poznaniu*, 
wykazaliśmy gospodarkę totejszych żydów, 
którzy stanowiąc tylko jedenastą część o 
gólnej ludności w Poznaniu, mają wybitny 
głos w tutejszej prasie niemieckiej; zawła- 
dnęli reprezentancją miejską, gdzie ich w 
stosunku do ludności tylko 3 do 4 być 
powinno, a jest ich siedmnastu; wyparli 
chrześcijan z adwokatury i notarjatu o ty 
le, że na 32 adwokatów i notarjuszów, 
mamy tu aż 17 żydów; wykazaliśmy nad 
to, że żydzi, jak wszędzie tak i u nas, 
wprowadzili do handlu nieuezciwą konku- 
rencję, obniżyli do minimum zarobek rze- 
mieślnika, robotnika i szwaczek chrześci- 
jańskich, które, walczące z biedą, tem la. 
twiej nwodzą w swe sidła lubieżne; wy- 
kazaliśmy nadto, jakto żydzi zręcznie za- 
władnęli tutejszym  lazaretem miejskim. 
gdzie chrześcijanie szukają pomocy lekar: 
skiej. 

Udowodniliśmy też, czemu „to głównie 
żydzi parli do zamienienia tutejszych szkól 
wyznaniowych na symulianne* — bo sy- 
multanizm to rozsadnik indyferentyzmu re: 
ligijnego, bezreligijności osiudza on w 
dzieciach ducha religjnego, podkopuje za- 
sady moralności chrześcijańskiej — to ideal 
socjalistów, anarchistów, żydów i spokre- 
wnionych z nimi duchem przyjaciól poli- 
tycznych. Żacięcie też walczą Żydzi i icb 
przyjaciele za temi szkołami. Wszakżeł to, 
kiedy nauczyciele tutejsi radzili nad za- 
mienieniem szkól naszych wyzvaniowych 
na symultanne, wtedy tak się rozgorącz= 
kowali przyjaciele żydowskiej większości 
Rady miejskiej, że krzeselkami napadali 
na przeciwników. 

Blizko siedmdziesiąt tysięcy ludności 
liczy Poznań, a w niej jest tylko 6126 
żydowstwa. Ta to mniejszość antychrze- 
ścijańska ma wraz z poplecznikami wię: 
kszość w Radzie miejskiej, rozstrzyga w 
wielu punktach o losie przeważnie chrze 
cijańskiego miasta. 

Ta to raniejszość żydowska w mieście, 
a większość na ratuszu tak się rozzuchwa- 
lila, że „postanowiła w cawartek wystąpić 
w reprezentacji miejski j przeciw projekto. 
wi szkolnemu, mającemu charakter chrze- 
ścijański* Co siężydom, pytamy, wtrącać 
do spraw chrześcijańskich! Ale taka już 
od wieków natura żydowska, aby wyzy- 
skiwać chrześcijanina i podburzać jedno 
wyznanie chrześcijańskie przeciw drugie- 
mu! Między 6188 dzieómi, odwiedzające- 
mi tutejsze szkoly niepłatne, a symultan- 
ne, jest tylko 1222 żydowskich dzieci. Je- 
żeli się żydom nie podoba szkoła wyzna- 
niowa, to niech te dzieci z niej sobie we- 
zmą, a niech się nie wtrącają do rzeczy, 
które żyda absolutnie nie obchodzą, a któ- 
remi opiekowanie się może tylko podnie- 
cać i tak już szeroko w naszem spoleczeń 
stwie przez żydów wywołany antysemi- 
tyzm. 

Ostrzegamy żydów, aby nie podniecali 
tego ognia antysemiekiego. Wied 4 oni 
bardzo dobrze, jak szerokie waratwy objął 
u nas prąd antysemicki, na który niemieo 
cy posłowie antysemiecy już eko zwrócili, 
o czem żydom tutejszym na ucho powie- 
dzieć możemy. Dnżo antysemickiego za 
rzewia naznosili żydzi, a jeśli ono wybu- 
chnie płomieniem, to już nie nasza, ale 
żydów wina, przeciw których zuchwałości 
i rozkladającym czynnikom bronić się jest 
obowiązkiem każdego prawowiernego chrze - 
ścijanina Jak wszędzie, tak i u nas wy- 
wołali żydzi antysemityzm i prą nas do 
niego coraz natarczywie; jnż dziś narze- 
kają nań, ale widocznie tego im jeszcze za 
mało, zobaczymy. dokąd dojdą z sw za- 
ciekłością antychrześcijańską, My, wywo 
lani przez żydów w szranki, staniemy im 
oko w oko, w obronie prawd i zasad na- 
szych chrześciiańskich, bo nie możemy po- 
zwolić na to, aby niclegiczną ordyrecją 
miejską sztucznie wytworzona żydowska 
przewagą na ratuszu, miala się wol ec rzą: 
du i kraju reprezentować jako głos opinji 
miasta, w przeważnej części chrześcijań- 
skiego. 

Wiec nasz, który się w sprawie proje- 
ktn szkolnego odbędzie niebawem, ma być 
odpowiedzią chrześcijańską na uzurpację 
żydowską. Tam rząd i żydzi dowied”ą się, 
jakie jest nasze zdanie o tym projekcie“. 


Zawiedziona nadzieja. 


Bogaci pijacy z dobrego towarzystwa w 
Ameryce zawiedli się w swych oczekiwa- 
niach, że pod płaszczykiem choroby uwoł 
nią się od s»gnbnego nałogu, któremu się 
bądź to wskutek wadliwego wychowania, 
bądź to wskutek przyzwyczajenia oddali. 

Od kilku miesięcy angielsko-amerykań- 
skie gazety wspominały o niejakim dokto- 
rze Lesley E. Keely w Dwight, który 
się szezycił tem, że za pomocą podwójnego 
chloro-kwaśnego złota wyleczy pijaństwo , 
lecz tajemnicy przysposabiania tego leku 
strzedz mnsi, aby nie został przedmiotem 
takich naraści, jak niedawno dr. Robert 
Koch 

Pozorne odkrycie lekarstwa przyjęto z 
radością w wieln rodzinach, które w swem 
gronie posiadają nałogowzch pijaków i dr 
Keely za podwójne chloro-kwaśne złato, 
zbierał amerykańskie papierowe i złote do 
lary. 

Jeden z najdowcipniejszych amerykań- 
skich dziennikarzy John Flavel Mines z 
Nowego Jorkn, znany ped rseudonimem 
„Felix Old Boy* podał w miesięczniku 
Northamerican Review, w którym w prze- 
konywający sposób wycbwala i zaleca, no 
wy sposób leczenia, twierdząc, że sam się 
z pijaństwa wyleczył. 

Zaledwie wyschła farba drnkarska w 
miesięcznikn, gdy Old Boy udał się na hn- 
lankę. Po dziesięciodniowem pijaństwie zna 
leziono go bezprzytomnego w rynsztokn, 
a nazajutrz zmarł na delirium tremens w 
szpitalu Blacwell Island. Zakrawa to gru- 
be na ironję losn. 

To, eo Old Bvy powiada w wyżej wspo 
mnianym artykule, może zainteresować nas 
pod niejednym względem. 

Dobrowolnie powiada, że bardzo lubił pić 
wódkę, lecz popada w błąd nazywając to 
chorobą zamiast prostym nałogiem. Wier- 
nie opisuje jak chęć do picia — podobnie 
jak febra — przechodz ła przez jego ciał , 
tak dłngo, dopóki za pomocą bntelki z wód- 
ką nie zadowolnił pragnienia. Paroksyzm 
nstępo+ał natychmiast. Jak kiedyś przez 
sztukę lekarską pozbył się febry, tak też 
w d. 1 lipea udał się do dra Keely, aby n 
piego szukać ratunku przeciwko „choro 
bie“. Dobrowolnie przestał pić wódkę już 
w dniu 1 maja. 

Gdy przybył do doktora Keely w Dwight 
— powiada Mines — znalazł tam już 100 
ludzi szukających wyleczenia z nałogu pi- 
jaństwa. Nikt nie podlega przymusowi lub 
ograniczenin pod jakimkelwiek względem. 
O tych, którzy szukali wyleczenia powiada 
dosłownie: „Moi towarzysze byli adwoka- 
tami, lekarzami, redaktorami, knpeami; by- 
ło tam także trzech sędziów, naczelny pro 
kurator stanu, były członek kongresn i z pół 
tuzina senatorów stanowyih“. — Istotnie 
odstraszający obraz npadkn i pijaństwa lu- 
dzi należących ao takich kół, które są pt- 
wołane do szerzenia oświaty pomiędzy lu- 
dem. 

Tragiczny zgon Old Boya wywołał w 
najobszerniejszych kołach amerykańskiej 
prasy i amerykańskiego społeczeństwa wiel- 
kie wrażenie, lecz zarazem narnszył wiarę 
w nieomylność lekarstwa Keely'ego. 

Powiadają także o komiwojażerze, któ 
ry niedawno temu został wypnszczony z 
filji Keelyego w White Plains pod Nowym 
Jorkiem jako wyleczony z pijaństwa, a któ- 
ry obecnie oddał się pijaństwu więcej jak 
przedtem i zachorował w hotelu w Utica 
pod oznakami najwyższego alkoholizmu. In 
ny znów człowiek, który się leczył w za: 
kładzie Keely zas'arżył tegoż w tych 
dniach o 12.000 dolarów wynagrodzenia, 
ponieważ kuracja zamiast go wyleczyć do- 
dała mu jeszcze większej chęci do picia na- 
pojów alkoholicznych. 

Może być, że prohibicjoniści skorzystają 
z tych wypadków, aby światu na nowo u- 
d wodnić, że pijaństwo może być nennię- 
tem przez zakaz fabrykacji i sprzedaży 
trunków npajaiących. Radykalnego tego 
środka nie przeprowadzą atoli nigdy, do- 
póki namiętności i żądze wywierają wpływ 
na życie człowieka; wpływ ten może być 
tylko przez wychowanie zniesionym 
lub ułagodzonym.  „Bichloride — of — 
Gold kluby* istniejące w Dwight, Nowym 
Jorku i innych miastach uczyniłyby lepiej, 
gdyby świat pijaków zaopatrzyli zamiast 
w podwójne chloro kwaśne złoto, w lekkie 
wino i przez to usunęli złą wódkę z 8e- 
regu środków nżywanych za napój. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Nakładem ruchliwej firmy Gebethnera 
i Wolffa wyszły w Warszawie komedje je- 
dnoaktowe ut»lentowanego pisarza. Zygmnn- 
ta Przybylskiego. Tytuły zamieszczonych 
utworów są następnjące: Pierwszy bal; Ga- 
łązka jaśminn; Pst, Na przekór; Propina- 
cja; Przegrany zakład; Schadzka. Wszystkie 
te sztuki, oprócz jednej: Na przekór — wy- 
stawione były na scenach polskich: cieszyły 
się zawsze ogólnem powodzeniem; kwal'fi- 
kują się też doskonale d> przedstawień w 
teatrach amatorskich. 

A W książce p. t. „Michel-Ange* (Gar- 
niera) prawdziwie mistrzowskim pędzlem 
maluje p. Emil Olivier, portret twórcy Moj- 
Żesza, a to w sposób zupełnie różny od te- 
go, jaki zwykł wzbadzać nasze podz wienie 
u de Condivi, de Vasari i wieln innych, 
którym chodziło jedynie o artystę. P. Oli 
vier zapoznaje nas z ezłowiekiem 

A W Lmndynie w galerji Continental na 
Bond Street urządzona została wystawa 0- 
brazów artysty*malarza naszego Chełmoń- 
skiego i cieszy się wiełkiem powodzenizm. 
Obrazów tych jest 60 przeszło. Publiczność 
tiumnie spieszy na tę wystawę a krytyka 
londyńska jednogłośnie odzywa się o niej 
bardzo pochlabnie. 

A Prof. uniwersytetn tomskiego, rodak 
nasz S. Zaleski, wydał poważną pracę na- 
ukową p. t. „Jezioro Ingol*. Jest to pier 
wszy kr.k do nmiejętnego poznania sybe- 
ryiskich źródeł i jezior leczniczych. 

A Jakiś pan Umanow-Kapłanowskij wy- 
dał „Muzę słowiańską* t. j. zbiór tłnma- 
czeń poetów słowiańskich na język rosyj” 


ski. Żadnej literaiury słowiańskiej tam 
nie brakuje prócz polskiej, za co należy 
być wdzięcznym pann Unanowi-Kapłanow- 
skiemu, gdyż tłumaczenia jego mają war 
tość makulatury. 

A Komitet urządzający zjazd archeolo- 
giczny w * ilnie w r. 1893 zajmował się 
na posiedzeniu grudniowem pracami nieda- 
wno zmarłego generała Rothkirch1, który 
ostarnie lata życia poświęcił badanin prze- 
szłości Litwy ze strony religijnego przed 
chrześcijańskiego knltu. Pozostawił on rę- 
kopism trzytomowy, z którego kilka fra- 
gmentów było drakowanych Rothkirch ten 
przed laty 30—40 nważał się za Polaka. 
Widocznie później się zmeskwicił, jeżeli 
pisał po rosyjsku. 


Kronika zamiejscowa. 


— 


KURJER WARSZAWSKI 


* Pani Wanda O. poczyniła starania o 
pozwolenie otwarcia w Warszawie specjal- 
nego ogrodn dla dzieci. Opłata za wejście 
ma być tanią, a mianowicie każda rodzina 
stosownie do liczby dzieci, opłacać będzie 
na cały sezon od rs 3—5. Milusińscy ba- 
wić się mają pcd nadzorem specjalnych do. 
zorczyń. W razie przychylnej decyzji, wy 
najęty na ten cel zostanie jeden z obszer- 
nych ogrodów w alei Ujazdowskiej. Bardzo 
debry pomysł. 

* Na wygnanie z granie państwa rosyj- 
skiero skazał sąd cekręgowy łomżyński na 
stępnjące osoby: Antoniego Bigdę, Jana 
Kiersztana, Szaję Knbrzańskiego, Józefa 
Chaberka, Kazimierza Sosnowskiego, leka 
Rosińskiego, księdza Jakóba Możejewskie- 
go, Abrama Faktora, Chaima Elmana, Her 
sza Popowczyka , Moszka Miara, Majera 
Silbersteina, leka Cbijbla, Stanisława Smo 
leńskiego, Herszka Kiersza, Józefa Lendę, 
Mvrdkę Uszerowicza, Jana Kowalczyka, 
Jana Niedźwiedzkiego, Piotra Szymczyka, 
Piotra Kalinowskiego, Franciszka Korze- 
uieekiego, Józefa Cieko kiego, Tadeusza 
Andrejczyka, Pawła Pianka, Wojciecha Ko- 
walezyka, Jana Parzycha, Kazimierza Ada- 
mowicza, Teofila Gałązka, Lejzora opitwa- 
ka, Wolfa Markowieza, Andrzeja Ruszczy- 
ka, Abrama Chmiela, Berka Peltyuowicza, 
Jana Roszkowskiego, Fraidlę Cirpkowską, 
Andrzeja Jaworowskiego, Wolfa Goldringa, 
Stanisława Mitrosa, Józefa Narolewskiego, 
Nyszkę Goldszera, Wigdora Bobrowskiego, 
Chaję Kamińską, Ieka Nachmanowa, Feli- 
ksa Masłowskiego i Pessę Silberstein. 

* W Mokotowie pośród bydła rogatego 


„pojawiła się zaraźliwa jakaś choroba, na 


którą zapadłe sztuki padają. Aż do ustania 
pomrru, władze miejscowe wzbroniły wy- 
wozu lnb przywozu tamże innych sztnk 
bydła. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Główny los na loterji praskiej, 100 000 
złr., wygrał Fryderyk Sachs, buchalter fir- 
my Jakób Krauss w Wiedniu. 

* Donoszą tu ze Styrji, iż w górnych 
częściach kraju śnieg leży warstwami na 
2 metry grubemi, ə tam, gdzie wiatry śnieg 
„bijają w knję, warstwy jego mają czas'm 
do L5 metrów wysokości. W sobotę pano- 
wała w Styrji taka zawieja śnieżna, iż po- 
ciąg pocztowy stanął na drodze. Drzewa 
cierpią na tem ogromnie. zwłaszcza młode. 
Zwierzęta przychodzą aż pod same domy, 
vi Indzie eitrpią mocno wskutek niezmier- 
nych zasp śniegowych. W niektórych miej- 
seowościach mieszkańcy są zupełnie odcięci 
sd świata. 

* W Kuhländchen zastrzelono wilka o- 
gzromnej wielkości, który od trzech ty..odni 
prześladował okolicę, napadając nawet na 
psy wiejskie. Wilk ten mierzył od końca 
nosa do końca ogena 170 centimetrów. 


KURJER BERLIŃSKI. 


* Niezwykły proces ma być niebawem 
rozstrzygany przez sądy w Darmsztadzie 
Jkarżącą jest biedna kobieta, która za pe- 
wne wynagrodzenie godził. się, aby wy- 
rznięto jej z ramienia kawałek ciała na 
czecz bogatej jakiejś damy, mocn» pokiere- 
3zowanej lancetem chirurgicznym. Operacja 
udała się wyśmienicie, bogala dama ma się 
zupełnie dobrze, ale za to biedna kobieta 
zaczęła cborować, Obecnie ndała się do są 
dów z oskarżeniem, iż lekarz wyrznął jej 
więcej ciałe, niż na to pozwalała umowa 
przed operacją Ciekawa rzecz, jak sobie 
postąpi sąd w sprawie tak subtelnej?.,. 


KURJER RZYMSKI. 


* Ludność Rzymn nie przenosi 350.000 
mieszkańców ; w ostatnich czasach nie do- 
sięgała nawet tej cyfry. Tracą na tem bar 
dzo właściciele domów, gdyż obcenie do 
10.000 mieszkań stoi pustkami, traci i za 
rząd miejski, który w roku zeszłym z o 
płat konsumpcyjnych miał o 25% mniej 
dochodn,RiŻ w poprzedzającym Nagłe zmniej - 
szenie się cyfry ludności Wiecznego mia- 
sta datuje się od rokn 1881, w którym to 
roku zapanowała w Rzymie gorączka bu- 
dowlana. Stawiał wówczas pałace kto ży? 
i w Boga wierzył. Aliści po gorąezce przy 
szła reakcja, Słynny krach budowlany wstrzy: 
mał od razu działalność przedsiębiorców, 
wskntek czego do 100 000 robotników Rzym 
opuściło, szukając zajęcia i chleba edziein- 
dziej, Obecnie Rzym liczy nawet mniej mie- 
szkańców, niż Bruksela i Kopenhaga. 

* Deputowany i s:ef wielkiego domn na- 
kładowego w Tnrynie, L Ronx, odkrył nje- 
znany manuskrypt nieśmiertelnego twórcy 
„Jerozolimy Wyzwolonej* Torquata Tassa. 
W manuskrypcie tym oprócz kilku sonetów 
znajiuie się wzmianka o podróży poety do 
Egiptu, o czem dotąd nie wiedziano. Wi- 
docznie więc, opiewane przez siebie miej- 
scowości, zwiedził Tasso os sbiście, jak to n- 
czynił Flaubert, nim wziął się do pisania 
swej Kariagińskiej powieści. 


KURIER AMSTERDAMSKI: 


* Dr. de Rover, archiwarjusz miasta Am- 
sterdamn, dowiódł, iż obraz znajdujący się 
w królewskim pałacn a uważany powsze- 
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chnie za dzieło Ovensa, jest malowany przez 
Rembrandta. Przedstawia on uroczyste zgro= 
madzenie Batawczyków wraz z naczełni= 
kiem Klaudjnszem Civilisem, przed wielką 
walką z Rzymianami w r. 77 przed Chry- 

stusem. Obraz ten zostanie przeniesionym 
do galerji Rembrandta w muzeum państwo- 

wem. 


KURIER KONSTANTYNOPOLITAŃSKI. 


+ Wbrew rozmaitym dniesien'om dzien 
ników stwierdza ajencja konstantynopoli - 
tańska, że arcybiskup armeński Khoran 
Achikian zupełuie został nłaskawi ny przez 
snłrana. Ponieważ jednak arcybiskup ped- 
lega władzy kościelnej, musi się p ddać 
karze, jakąby patrjarchat wymierzył. Pa- 
trjarchat zarządził usunięcie arcybiskupa z 
urzędu. 


is W ubiegłym tygodniu pewien Turek 
w Salonice wtargnął do domu wł skiego 
kupca i porwał mu córkę Kupca, który 


chciał córkę swą ratować, rabnś turecki 
przebił. Na telegraficzne żądanie kcnsula 
włoskieg+ w Sałonice wielki wezyr telegra- 
ficznie rozkazał żandormom zaaresztować 
Tnrka, Włoszkę wydobyto z haremn, 


KURJER AMERYKANSKI. 


* Z Port Townsend, donoszą nam pod 
d. 20 stycznia : Charles Wilson, drugi o- 
fcer na statku łowiącym psy morskie, Ge- 
orge R. White opowiadał dzisiaj tragedję, 
która się wydarzyła w kopalniach syberyj- 
skich. Na wiośnę 1890 roku, powyższy 
statek dotarł do wół rosyjski'h, i z wiel- 
ką biedą vszedł prze zibraniem go. Inny 
zaś statek amerykański został zabrany w 
tym samym czasie przez władze rosyjskie, 
a załoga zmnszoną była do pracy w ko- 
palniach węgli. Kapitanem statkn „Eddie 
M. Webster“, był Alex Mac Lean z San 
Francisco, Dwóch Amerykanów wywołało 
gniew dozoreów kopalni, i dla tego przy- 
kuto ich do siebie; każdy miał naokoło 
ciała żelazną obręcz, a do łańcnchów były 
przymocowane wielkie kule żelazne. Musie- 
li pozostawać pod ziemią cały czas, i wy- 
kopać dziennie pewną ilość węgla; jeżeli 
nie dostarczyli przepisauej ilości, nie do- 
stawali pokarmu. Przez pewien czas tak 
mało odbierali żywności, że silniejszy z 0- 
wych dwóch Amerykanów sam zjadał przez 
pięć dni wszystko, co im dano, Słabszy 
doprowadzony do rozpaczy przez głód za- 
mordował swego towarzysza, gdy ten spał, 
poczem uwiadomił straż stojącą przy webo. 
dzie, i żądał, aby go odkuto od nieżywego 
towarzysza. Odmówiono mu. Nie słyszano 
jnż nie więcej o nim. Zdaje Bię, że wię- 
zień został zabity przez straż, lub też u- 
marł z głodu. — Historję tę oprwiadał wię- 
zień, który pracował w kopalni *h, w któ- 
rych tragedja się wydarzyła, Wiadze ro- 
syjskie aresztnją lndzi ukradniea łowią- 
cych psy m rskie, a mało który z wię- 
źniów o uszcza kopalnie przy życiu. 

* Hótel Royal, który spalił się przed 
kilku duiami w Nowym Yorku, wysoki był 
na 5 piętr, a pomieścić mógł 200 osób, W 
dniu katastrofy prawie wszystkie pukoje 
były zajęte, a na domiar nieszczęścia, 0- 
gień szerzył się tak gwałtownie, że kiedy 
straż ogniowa w kwadrans po zaalarmowa- 
niu przybyła, już życie grści hotelowych 
było w niebezpieczeństwie. Publiczność zgro- 
madzona przed hotelem, świadk em była 
szen przerażających. I tak: młoda kobieta 
z niemowlęciem spuszczała się z czwartego 
piętra po linie, i jnż 15 stóp zaledwie 
dzieliło ją cd ziemi, kiedy sił jej zabrakło 
i rnnęta; podniesiono ją z dzieckiem bez 
życia Na policjanta, który po drabinie 
znosił kobietę z trzeciego piętra, padła in- 
na kob'eta, wyskoczywBzy z czwartego pig- 
tra, i Btvąciła oboje. Kobieta owa zabiła się 
na miejscu, policjant i ratowana przezeń 
mieszkanka hotelu ponieśli tylko lekkie n- 
szkodzenia. Pewien człowiek na czwartem 
piętrze, widreznie stracił zmysły, i stojąc 
w oknie, zamiast się ratować, dawał ręką 
zuaki pożegnania i zginął w płomieniech. 
Dwóch strażaków z dwiema kobietami. któ- 
re znosili z cezwariego piętra, widząc, że 
ścicna się wali, skoczyło z drugiego pię- 
tra; skck był tak szczęśliwy, że ani stra- 
żakom, ani żadnej z kobiet nie się nie sta- 
ło. Mnóst»o osób rzucało się z okien na 
rozciągnięte sieci Ogółem znaleziono dotąd 
5 trupów, rannych jest 24 osób, a zagi- 
nionych 65. Popłoch w mieście ogromny. 


BOZMAITTOŚCI 


Szczególna krowa.  Najdziwaczniejsza 
krowa znajduje się w Frrt Worth w Te- 
xas. Lnbi bowiem bardzo mięso i aby za- 
dowolić swą żarłoczneść napada różne zwie- 
rzę'a Na ten przymiot krowy zWróccno na- 
samprzód uwagę, gdy w obrrze w pobliżn 
jej stanowiska znaleziono kości po kocie, 
który tam łowił myszy. Pokrwawjona paszcza 
krowy dswodziła, że w istocie pożarła k ta. 
Odtąd strzeżona ją ściślej i przekcnano się, 
że chwytała szcznry i myszy, które się do 
niej przybliżyły i pożerała takowe. Najgor- 
szą atoli rzeczą jest, Że krowa ta pożarła 
jaż dwa cielęte, które porodziła. Gdy nie 
ma mięsa to zadowalnia się trawą, kuku- 
rydzą itd. Zwyczajnie je:t spokojną i po- 
sluszną, tylko gdy widzi krew lub mięs», 
to się rozjątrza. Pożera każdy kawałek mię- 
sa, który Się JE) podaje, Krowa jest 6 lat 
starą i jest własnością niejakiego James'a 


Link. 

Kręgielnie I bilardy w kościele. Pewien 
pastor nowoyorski wywołał niemałe wraże- 
nie propozycją, aby w nawie kościołów nrzą- 


dzić kręgielnie i bilardy i powstrzymać 


młodych ludzi od odwiedzania restaura i. 
H. W. Knight nazywa się ten praktyczny 
człowiek, który przedłożył swój plan pasto- 
rem zgromadzonym w „Methodical Bovk 
Concern“, Wychodzi on z zasady, że prze 
ciw restanracjom trzeba walczyć własną ich 
bronią i starać się 0 zabawy, które przy- 
wabiają młodych Indzi. Mniema, że zamiast 
odwiedzać „knajpki*, będą szukali rozrywki 
i znajdą ją w halach bilardowych i kręgiel- 
niach nrządzonych przez kościół. Szczegól- 
ne mają czasem pomysły ci pastorowie 
amerykańscy! 
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Upadek Freycineta 


Zręczność polityczna, jakkolwiek ułatwia 
przeprowadzenie programów określonych 
Ściśle na podstawie pewnych zasad i prze- 
konań, nie jest dostateczna do utrzymania 
pewnego stronnictwa lub rządu Przekonal 
się o tem Świeżo gabinet Freycineta, któ- 
ry trzymał się niezwykle długo u steru, 
zawarł cichy sojusz z carem, pozbył się 
bułanżyzmu, a nawet katolików zaczynał 
pozyskiwać dla rzeczypospolitej, a więc 
mógł się zaliczać do najsilniejszych rządów, 
jakie Francja miała od lat 20. Zdawało 
się, że jest niewzruszony, że nareszcie u- 
stalą się stosunki wewnętrzne we Francji, 
gdy nadspodziewanie doniosły telegramy, 
że Freycinet podał się do dymisji z całym 
swym gabinetem, a prezydent rzeczypo- 
spolitej dymisję przyjął. 

Jakież były powody upadku doświadczo- 
nego prezesa gabinetu francuzkiego? Oto 
braklo mu programu jasno określonego, 
dla którego ktośk"lwiek mógłby się zapa- 
lić, dla którego mogliby ludzie pracować 
bezinteresownie. Freycinet starał się lawi- 
rować między prawicą a skrajną lewicą 
i dlatego nikogo nie zdołał zadowolić z wy- 
jątkiem tych, którzy interesem materjal- 
nym byli z nim związani. Na posiedzeniu 
lzby poselskiej dnia 18 b. m. ogromna 
większość złożona z 194 radykałów i 110 
czlonków prawicy odrzuciła porządek dzien- 
ny, według którego Izba miała wezwać 
gabinet, aby i nadal rządził na dotychcza- 
sowych zasadach, a którego przyjęcie lub 
odrzucenie Freycinet uznal za sprawę zau- 
fania. 

Poniżej skreślamy przebieg krytycznego 
dla Freycineta posiedzenia Izby paryzkiej 
i przesilenia gabinetowego: 

Podczas rozpraw nad kwestją kościelną 
Clemenceau w mowie bardzo gwałtownej, 
skierowanej przeciw pojednaniu, popierał 
porządek dzienny Pichon'a, który domagał 
się koniecznie dalszego prowadzenia walki 
z Kościołem. Kryzys ministerjalna przy- 
szła zupelnie nieoczekiwana. 

Przeciw przyjętemu przez rząd porząd- 
kowi dziennemu glo owałlo 304 deputowa- 
nych, z tego 194 radykalnych, a reszta 
konserwatywnych. Taktyka tych ostatnich 
zdecydowała ostatecznie kryzys. 

Po rozwiązaniu posiedzenia, w koryta- 
rzach Izby sprawa ntworzenia nowego ga- 
binetu stanowiła przedmiot rozmów. Po 
wszechnie sadzą, że utworzenie to polączo- 
ne będzie z wielkiemi trudnościami, po- 
nieważ lzba wskutek wahania się prawicy 
pomiędzy umiarkowanymi republikana- 
mi a radykalami, niema żadnej wyra- 
Źnej wskazówki postępowania. Jako je- 
dyny pozytywny punkt można uwałać, 
że radykalni przy głosowaniu nad porząd 
kiem dziennym Pichon'a chcieli zmierzyć 
swoje siły i tylko 191 głosów liczyli, co 
niewystarcza do utworzenia rządu. 

Ajencja Havasa donosi: „Po zamknię- 
ciu posiedzenia Izby, odbyli ministrowie 
naradę w palacu Bourbon. Prezydent mi- 
nistrów Freycinet oświadczył, iż zamierza 
Nb dymisję ministerstwa. Ze wzglę- 

u na to, że wieczorem odbyłsię w Elysée 
obiad parlamentarny i przyjęcie, ograniczył 
się Freycinet do powiadomienia prezyden 
ta Carnota o położenin utworzonem przez 
votum Izby. Prezydent ministrów uda się 
jutro rano do pałacu elizejskiego, aby 
przedstawić prezydentowi dymisję całego 
gabinetu. 

Niespodziewane zdarzenie na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby stanowi, ma się ro- 
zumieć, przedmiot żywych omawiań ze 
strony prasy. pen republikań- 
skie dzienniki podnoszą, że ministerstwo 
nie ustępnje wskutek votum przeciwnego 
polityce ministerjalnej, lecz wskutek da- 
nego przez Izbę dowodu zupełnego roz- 
przężenia i niemocy. Ponieważ lzba od: 
rzucila wszystkie porządki dzienne, nie 
znalazł prezydent Carnot żadnej większo- 
ści, na której oparty mógłby utworzyć no- 
wy rząd w zakresie konstytucyjnym. Lo - 
gicznie biorąc, rozwiązanie lzby byloby je- 
dynym sposobem uniknięcia kryzys. 

Radykalne dzienniki wyrażają żywe za- 
dowolenie, że obecnie walka między ko- 
ściolem i republikańską władzą państwo- 
wą wybuchnie otwarcie. Konserwatywnt 
prasa winezuje swemu stronnictwu, że nie 
przyczyniła się jeszcze raz do utrzymania 
ministeratwa. 

Kto obejmie spadek po Freycinecie ? 
Zagadka to bardzo trudna. Odpowiedzieć 
na nią w tej chwili niepodobna, bo w 
Izbie francuzkiej niema stronnictwa dość 
silnego, aby mogło wydać zsiebie i utrzy 
mać gabinet. Prawdopodobnie nastanie 
znown era przesileń gabinetowych, powta- 
rzających się co kilka miesięcy. 


Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: św. Eleonory panny; 
jutro: Katedry św. Piotra w Antyochji. 


BROC Z-O e e. 


Deklarację z dnia 9 grndnia 1770 ogło- 
siła Anstrja oderwanie od Polski i wciele 
nie do swoich dzierżaw ziemi spiskiej, któ 


rą Anstrjacy zajęli, nie zwróciwszy Pclsce 


kwot, przez Jagiełłę cesarzowi Zygmunto 
wi pożyczonych na zastaw ziemi spiskiej. 
Odbierając przemocą zastawioną ziemię, bez 
zwrócenia długu, dała Austrja demoralizu- 
jący przykład, na który tylko Prusy z Mo 
skvą czychały, aby również Polskę złupić. 
Jakoż Fryderyk W. wydał zaraz rozkaz. 
swemu rządowi, aby w największej tajem- 
nicy sporządzono wykaz dochodów księ 
stwa warmińskiego i trzech województw, 
z których się Prusy polskie składały. Gdy 
bratu Fryderyka W., księciu Henrykowi, 
bawiącemu na dworze petersbnrskim., dano 
do zrozumienia, że król praski mógłby s0 
bie zabrać Warmję, jak Austrja Śpiż zabrała, 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
korzystniejszemi warunkami 


ka Aleks. 
dziarskiego mazura i ładną poleczkę Zapo- 


wystosował Fryderyk W. 21 lutego 1771 r. 
depeszę do posła swego Solmsa, zawiada- 
miającą go o postanowieniu zabrania kilku 
ziem polskich na zasadzie praw, które do- 
kumentami w archiwach się znajdującemi, 
wykaże. Ten zabór wydaje się Fryderyko- 
wi koniecznym dla utrzymania równowagi 
z Austrją. W ten sposób knowania zama- 
chu zaborczego zaczęły się coraz jawniej 
okazywać, a w r. 1772 dokonały brutal- 
nego, nieznanego dotąd w dziejach, rozboju 
politycznego. 


Wiadomości kościelne. W niedzielę dnia 
21 b. m. odbędzie się w kościele Bożego 
Ciała na Kaźmierzu, odpust bracki z wysta. 
wieniem Najśw. Nakramenin. 

Hr. Stanisław Badeni, przejechał dziś 
rano z Wiednia do Lwowa. 

Dr. Józef Wolff, redaktor Tygodnika illn- 
strowanego, bawi w Krakowie. 

Ślub p. Stanisława Florka, naczelnika 
stacji kolei państwowej ze Swoszowie z pan 
ną Emilją Weiss, córką kasjera c. k. kolei 
państwowej z Podgórza-Płaszowa, odbył się 
13 b. m. Związek pobłogosławił kolega 
szkolny pana młcdego, ks Świderski z Wa- 
dowie w asystencji ks. kanonika Skrzyń- 
skiego, ks. Florczyka proboszcza z Grajów, 
ks. Namysłowskiego ks. Stelcera i przy 
udziale wieln kolegów i przyjaciół przyby 
łych nmyślnie na tę uroczystość z różnych 
stron kraju. Po ślubie odbył się bankiet w 
demu rodziców panny młodej w Podgórzu. 

Wieczorek wokalny. W sali Towarzy- 
stwa nbezpieczeń odbędzie się w dnin 7 
marca wieczorek wokalny, urządzony sta- 
rapiem pani Sinkiewiczowej, która zapre 
zantuje szerszej publiczności kilka swoich 
ntalentowanych uczennie. Bliższe szczegóły 
podamy później. 

Wieczór Towarzystwa muzycznego vd- 
będzie się w piątek d. 26 b. m. w sali przy 
ul. św. Tomasza, l. 32. Bilety pe cenie 50 
ct. za krzesło, 20 ct. za wstęp, sprzedaje 
wyłącznie dla członków kancelarja Towa- 
rzystwa od 121/, do 1!/ą i od 5 do 6. 

Słynny kwartet Hellmesbergerów z Wie 
dnia przyjmowany owacyjnie zeszłego roku 
w Krakowie, wystąpi n nas znown na kon- 
cercie w d. 9 marca b. r. 

Komitet urządzający zabawę tańcującą 


w saląch Towarzystwa muzycznego w dnin 
29 b m. (ostatni poniedziałek) wydawać 
będzie karty wstępu po cenie 2 złr. za 
zwrotem zaproszeń w lokalu przy nl. św. 
Tomasza, l. 32, w sobotę d. 27 od 4—6 
wieczorem i w niedzielę d. 
przedpołudniem. 


28 od 11-1 


Na bal w d. 24 b. m. na rzecz pomni- 
hr. Fredry nadesłał Wroński, 


wiedzieli też swój przyjazd Czesi, człorko- 
wie klnbu praskiego. Wachlarzyki, zdobne 


w żywe kwiaty, otrzymają pauie jako kar- 
nety. 


Lista gospodyń, które zaprosił komitet 
na bal „Fredrowski,* mający się odbyć 
dnia 24-go lutego w salach Hotelu Saskie- 
go, jest następująca. Składają ją damy: 
Mieczysławowa Artwińska, Stanisławowa hr. 
Badeniowa, Wiktorowa Barabaszowa, Bro- 
nikowska, Michałowa Chylińska, Wilhel 
mowa Dadlezowa, Bolesławowa Domaniew- 
ska, Stanisławowa Domańska, Juljanowa 
Dunajewska, Stanisławowa  Dunajewska , 
Karolowa Estreicherowa, Janowa Gallowa, 
br. Geldrn-Egmond, Władysławowa Halle- 
rowa, Bronisławowa Homolacsowa, Fausty- 
nowa Jakubowska, Marja Jastrzębska, Al- 
fredowa Johnowa, Hugonowa Johnowa, Ró- 
ża Kadenowa, Janowa Kirchmayerowa, Ed- 
wardowa Korczyńska, Jnljuszowa Kossa- 
kowa, Wojciechowa Kossakowa, Adamowa 
hr. Krasińska, Janowa Kremerowa, Ed- 
mnndowa Krieghammerowa , FHdmundowa 
Krzymnska, Brnnowa Loewenfeldowa, Zdzi- 
sławowa hr. Lubieniecka, Stanisławowa 
Madeyska, Jackowa  Malczewska, z ks. 
Czetwertyńskich Mazarakowa, Sobiesławo- 
wa hr. Mieroszowska, Janowa hr. Miero- 
szowska, Stefanowa Mnczkowka, Walerja 
hr. Mycielska, Alfredowa Obalińska, Jano- 
wa Gótz-Okocimska, Józefowa Ożegalska, 
Stanisławowa QOżegalska, Tadenszowa Pa- 
wlikowska, Stanisławowa Pareńska, Karo- 
lowa Pieniążkowa, Ludwika Pokntyńska, 
Tomaszowa Prylińska, Angustowa Raczyń- 
ska, Siemiginowska, Marja Sobańska, Pio- 
trowa Stachiewiczowa,  Edwardowa hr. 
Starzeńska, Władysławowa Szujska, Wła- 
dysławowa Trzecieska, Antoniowa hr, Wo- 
dzicka, Zdzisławowa Włodkowa, Wineen- 
towa Zakrzewska, Hugonowa  Zateyowa, 
prezydentowa Zborowska, starościna Zbo- 
rowska, Eugeninszowa Zielińska, Włady- 
sławowa Żeleńska. 

W Kole lit.-art. wieczór wczorajszy zo- 
stawił po sobie wspomnienie jak najprzy- 
jemniejsze, dzięki towarzyskiej serdeczności, 
jaka towarzyszyła zabawie. Tańcom prze- 
wodniczył doskomale jak zawsze p. Ch 
Dwadzieścia kilka par tańczyło z wielkiem 
ożywieniem. Niespodzianką prawdziwą była 
gra na fortepianie pani D , która z poxo- 
dzeniem odegrała utwery Paderewskiego 
i Szopena. Pp. Bened, i O. deklamowali z 
wielkiem powodzeniem, Na tę sympatyczną 
zabawę przybyli między innymi: Pani Dzie- 
rzbicka z siostrą, prof. Zathey z córkami, 
pp: Mrazkowie z córką, Króblowie z córką, 
nasa Bartynowska, panna Zawiłowska, pp. 
Staniszewscy, Beymowie, Chmnrscy, Bara: 
nowscy i inni. 

Ochoczo się bawiono jak zwykle w tem 
miłym „Kole“, 

„Lutnia“. Celem nzupełnienia statntu Tv- 
warzystwa, Zarząd „Lutni“ zaprasza niniej- 
szem Członków czynnych na zebranie, któ- 
re się odbędzie w lokaln „L-tni* dzisiaj 
o godzinie 4 popołudniu. 

Tyszkiewicz. Cieszkowski. 

Kasyno powszechne wystąpiło wczoraj 
z wspaniałym balem kostjnnowym, w któ 
rym wzięło ndział par kilkadziesiąt, prze- 
branych malowniczo. Nie będziemy wymie- 
niali tych, co się najlepiej przybrali, bobyś- 
my musieli wymienić wszystkie wirujące 
w barwnym korowodzie postacie. Nadobny: h 
pań urok był niepospolity — a wskutek tego 
usposobienie jak najlepsze. Zabawa pod ka- 
żdym względem udała się świetnie. 

Bal w Stowarzyszeniu młodzieży han- 
dlowej, który się odbył wczoraj w sali 
Strzeleckiej, wypadł nadzwy:2aj 8ympaty 
cznie dla wszystkich. Dziarska młodzież 
pełna zapału do tańca, zorganiz'wała za- 


bawę świetną w całem tego słowa znacze 
wwo mój 


Kantor wymiany (l e 


niu. Słuszne uznanie należy się prowadzą 
cemu tańce, panu Kurpińskiemu, który 
wiódł wszystkich w ogień tańca z werwą 
i niezaprzeczoną fantazją. Sto czterdzieści 
par s'uchało jego komendy. Poloneza pro- 
wadził w pierwszą parę p. Władysław Fi- 
szer z panią Grygarową. w drugą szedł 
p. Rndnicki z panią Gadowską, dalej po- 
stępowali: p. Fedorowicz z p. Limanow: 
ską, p Reiner z p. Śmiechowską, p. Jan 
Fiszer z panią Szyjewską it d. Pomię- 
dzy uczestnikami zabawy widzieliśmy pp. 
Władysława Tomaszewskiego, Reinera, Kre- 
bla, Mendelsburga, Maurizia, Szwarza, Kuh 

nego i wielu innych. — Zabawa przecią 

gnęła się do rana. 

Z Tow. oficjalistów prywatnych. Do- 
roczne walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych powiatu krakowskiego odbędzie 
się dnia 21 lntego 1892, t. j. w niedzielę 
o godzinie 3-ej popołudniu, w domu pod 
nr. 2 przy placu św. Dncha w Krakowie, 
na które Wydział swoich członków zapra- 
SZA. 


Rzeżby do nabycia. Na wystawie sztnk 
pięknych w Krakowie znajduje się kilka 
prae rzeźbiarza Piotra Kozakiewicza, który 
ciężką nerwową chorobą od dwóch lat do- 
tknięry w nader przykre popadł także ma 
terjalne położenie. A jednak to co w dniach 
swoich zdrowych wykonał, mogłoby mn ts- 
raz wielce potrzebną przynieść pomoc, gdy- 
by na te jego dawniejsze prace znaleźli się 
chętni nabywcy. Spełniając względem nie. 
szczęśliwego artysty dobry nezynek, mo- 
gliby oni zarazem przyjść do posiadania u- 
tworów rzeźbiarskich, wykonanych staran - 
nie i z talentem, za cenę nierównie mniejszą, 
niżby kto inny i w innych waruukach z 
pewnością za nie żądał. 

Szczególnie zaś zwracamy na tę dobrą 
sposobność nwagę wielebnego duchowień- 
stwa, ponieważ prace Kvzakiewicza są tre- 
ści religijnej a mianowicie: Figura N. P, 
Marji naturalnej wielkości z kamienia sau 
cygniowskiego i Chrystus na krzyżu na 
postnmencie, rzeźba kolorowana z drzewa 
gruszkowego. Artystyczne potrzeby naszych 
świątyń zaspokajają się nieraz licbemi wy- 
robami bez żadnej wartości, dziś za też sa- 
me pieniądze a może i taniej, można mieć 
prace, które odpowiadają wymaganiom e- 
stetycznym i religijne nezucia wyżej na- 
stroić zdołają. Oprócz tych wymienionych 
prac, jest jeszcze na wystawie do nabycia 
model wielkiego binstu Szujskiego w stroju 
rektorskim z bronzowanego gipsu. 

Smntną byłoby nader rzeczą, gdyby pra- 
ce te, które mogą się przyczynić do ozdo 
by naszych kościołów, albo stanowić miłe 
dla oka i umysłn w prywatnem pomieszka- 
niu przedmioty, nie doczekały się wkrótce 
nabywców. Nie wątpimy bowiem, że w nie- 
jednem miejscn znalazłyby odpowiednie za 
stosowanie, a jeśli jeszcze przez ich naby- 
cie można ulżyć ciężkiej niedoli lndzkiej, 
to już chyba trudno o lepszy bodziee do po- 
święcenia na ten cel niewielkiej jakiejś 
kwoty. 

Wykaz Vil składek na głodne dzieci, 
złożonych w Komitecie: Admiuistracja Cza- 
su zebrane składki 42 złr. Administracja 
N. Reformy zebrane składki (p. Ripperowa 
5 złr., p. R. Włodzimirska 25 złr., N. N. 
z odwiedzin w Tarnowie 2 złr. 70 et. p. 
A. Dndek 1 złr), 38 złr. 70 ct., p. A. 
Mikneka 1 złr, p. K. Kulikowska 5 złr 
p. L. Turnau 2 złr, p. B. Berg 5 złr., 
p. A. Janakowski 2 złr., p. Warzecha ma- 
jor 5 złr., p. W. Borkowski 5 złr., p. 
Baronówna Barthi 2 złr., p. Janina Cze 
ponowska 1 złr., p. Jan Piechota 50 ct., 
Olga C. 20 ct., p. J. Czoponowski 1 złr., 
p. F. Kobiałka 1 złr., p F. Madejewski 5 
złr., pp. Józefowie Jasińscy 5 złr., p. M. 
Kurnikowska 1 złr., p. M. Merkert 5 złr., 
p. D. S. Chmurski 3 złr., Nikolsburger 1 
złr. 05 ct, p. B. Jasnioski 1 złr., p. J. 
Łepkowski 2 cir., p. J. Dębski 1 złr, p 
T Zahałkowa 10 złr., p. hr. M O. Sta 
dnicka (z Krysowiec) 25 złr., p. hr. St, 
Ad. Stadnieki (z Krysowic) 8 złr., p. J. 
Barabaszowa 5 złr., p. Dutkiewicz 5 złr., 
p. W. Gesener 3 złr., Tadzio i Ciocia 1 
złr. 70 ct., p. dr. L- Kopff 1 złr. 60 ct, 
p. T. Chęciński 2 złr., p. A. Oettingerowa 
5 złr., p. Fr. Górecka 1 złr., p. Wł, Gli- 


xslli 5 złr., p. J. Wątorski 5 złr. Admi- 
stracja Czasu zebrane składki 33 złr 
80 ct. 


Administracja Kurjera Polskiego zebrane 
składki Ks. H. S. 10 złr., Janina Drze- 
wiecka 1 złr, p F. Szlachtowski (jun) 
(ze Stanisławowa) 2 złr., Prof. Browiczo- 
wie 5 złr., p. Nigg (z Podgórza) 1 złr., 
p. J. Pasławska 2 złr., W. S, 2 złr., M, 
S. 1 złr, N. N. 1 złr. 50 et., p. L. Bra- 
Bonowa 3 złr., p. T. Morawski 2 złr., p. 
N. Janotowa 2 złr., p. J. Stelecl 1 złr. 
p. J. Stawski (z Zywca) 2 złr, p. J. Gótz 
(z Okocimia) 15 złr., p. A. Gótzowa (z O- 
kocimia) 5 złr., p. A. Jiirs (z Okocimia) 2 
złr., p. A. Mendelsburg 10 złr., D. E. B. 
(pozostałość z wieczorkn) 5 złr., p. J. Skir- 
liński 5 złr., prof. A. Lewicki 3 złr., ks. 
Wł. Czartoryski 20 złr., N. N. z wygra: 
nych 7 złr., Dochód czysty z 2 przedsta- 
wień jasełkowych w dn. 2 i 6 lutego b. r. 
1006 złr. 80 ct. (w tem naddatki do bile 
tów złożone przez hr. Branicką 5 złr., p. 
M Zakrzewska 5 złr., hr. Romana Micha 
łowskiego 0 złr., p. H Dembińskiego 50 
złr., JE. Dnnajewskiego 15 złr. razem 125 
złr.) Razem 1351 złr. 85 et. 

Rada miejska. We wtorek dnia 23 Inte- 
go 1892 r. odbędzie się w sali ratuszowej, 
nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej £ 
porządku 48, w kadencji IX. Początak po 
siedzenia o godzinie 5 popolndnin. Porzą 
dek dzienny: I Wniosek Sekcji ekonomi- 
cznej. Rada miasta nchwali: Przyjmuje 5i< 
ofertę Antoniego Zarzyckiego, krawca, zło 
żona przy licytacji dnia 3 Intego 1892 T.s 
nu dsotawę nmnndurowania dla straży p0- 
żarnej miejskiej, w czasie od 4 stycznia 
1892 r. de 31 grudnia 1894 r., mocą, któ- 
rej zcbowiązał się dostarczać cwo umundn 
rowanie podług warunków dostawy. Spra 
wozdawea sekr. Magistratu Skrzyniarz. 
Ii. Uchwalenie budżern na rok 1892. 

Sprawa fiakrów krakowskich. Z Wiedniz 
piszą nam: Wczoraj 19 bm. odbyła się przed 
Trybunałem administracyjnym w Wiedniu 
rozprawa nad zażajeniem Stowarzyszenia fia 
krów miasta Krakowa przeciw rezolucji Na- 
miestnietwa a względnie Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, którą ustanowiono nową ta 
ryfę dla fiatrów krakowskich obejmując: 
liczne miejscowości po za obrębem miasta 
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leżące. Zastępca Stowarzyszenia dr. Edmund 
Kornfeld z powołauiem się na §. 51 ust. 
przemysłowej i na podstawie interpretacji 
z motywów bronił stanowiska, że gmina a 
względuie władze polityczue nie były upo- 
ważnione do ustanowienia taryfy obejmują- 
cej miejscowości po za obrębem miasta le- 
żące, podczas gdy zastępca Ministerstwa rad- 
ca ministerjalny Roza, domagał się odrzuce- 
nia tego zażalenia. 


Po dłuższej narądzie trybunał administra 
cyjny pod przewodnictwem prezydenta Se- 
natu JE. Lehmayera zgodnie z wywodami 
zastępcy zażalenia, zniósł zaczepioną uchwa- 
łę i orzekł w powodach, iż taryfa tylko w 
obrębie miasta nstanowioną być może. 

Na rozprawę przybył Star zy Stowarzy- 
szenia fiakrów krakowskich pan Pękalski 
z depntacją 

t Zmarli. Józef hr. Hussarzewski wła- 
ściciel dóbr, zmarł w Krakowie w 52 rokn 
życia. — Wiktorja Wyrzykowska, stnletnia 
staruszka, obywatelka m. Krakowa, zmarła 
wczoraj w naszem mieście, 


Z teatru. Za wiele wrażeń wynieśliśmy 
wczoraj z przedstawienia „K.ńca Sodomy* 
Hermana Sudermanna, abyśmy w dorywczem 
sprawozdaniu mogli je dokładnie określić i 
wyrazić. Odkładamy więc recenzję z tej nie- 
pospolitej sztuki do jutra, dziś zaznaczamy 
tylko, że publiszność z najwyższem zajęciem 
śledziła przebeg akcji dramatn i rozwaźała 
jego myśl przewodnią, wartość wewnętrzną 
i technikę, jako antor posiada. 

Benefisantkę, p Natalję Siennieką, przy- 
jętu gorącemi oklaskami, kwiaty świadczyły 
o pamięci tych, eo talent artystki cenią 
bardzo wysoko, a podarunki — o nznaniu 
jej pracy na scenie, 

Wszyscy artyści grali bardzo pięknie, 
zwłaszcza zaś należy się w pierwszym rzę- 
dzie, pochwała paniom: Sienniekiej, Wolskiej, 
Dzirytównie i Trapszównie, panom: Zela- 
zowskiemn, Solskiemu, Rygierowi, Stępow- 
skiemu i innym. Jntro poświęcimy obszerne 
sprawozdanie grze artystów, obecnie stwier- 
dzamy tylko znpełne powodzenie zarówno 
ntworu, jak starań artystów. 

Dziś powtarzają „Koniec Sodomy* po raz 
drugi. 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


W niedzielę 21 lntego: Po raz drngi: 
Koniec Sodomy, (Sodom's Ende), dramat 
w 5 aktach a 6 odsłonach Hermana Sader- 
manna. 


We wtorek 23 lutego: Po raz trzeci: 
Koniec Sodomy, (Sodom's Ende), dramat 
w 5 aktach a 6 odsłonaćh Hermana Snder- 
manna. 


Ostatnia poczta. 


Rada państwa. 


Wiedeń 20 lutego. Hr. Taaffe odpo- 
wiada na interpelację Tilszera i Pradego 
w sprawie październikowych zajść w Li- 
bercu i wyjaśnia, że wladze polecily ma- 
gistratowi, aby wskazywal miejsce stowa- 
rzyszeniom i szkołom, które się o to zgło 
szą; jednakowoż z towarzystw czeskich 
nie zgłosiło się żidne. Nie wydano zaś 
zakazu wywieszania chorągwi o barwach 
krajowych. Co do wypadków na Róchli 
tzer Strasse, to zeznania Niemców sprze- 
ciwiają się wprost i najzupełniej zezna- 
niom Czechów. Zarządzone w tej sprawie 
śledzt*o zostało z urzędu zaniechanem. 

Co się tyczy ekscesów i bijatyki na li- 
bereckim targu owocowym, wskaznje hr. 
Taffe na wyrok sądu karnego. Zdaniem 
ministra było postępowanie magistratu w 
Libercu w ogólności niewadliwe. 

Minister sprawiedliwości oświadczył na 
stępnie, iż Cesarz przyzwolił na uznanie 
komisji dla nstawy karnej za obradującą 
bez przerwy. Izba bez dyskusji uchwaliła 
prowizoryczne uregulowanie stosunków 
bandlowych z Serbją. 

Wiedeń 20 lutego. Komisja budżetowa 
lzby deputowanych uchwelila kredyt 360 
tysięcy złr. na zasiłki dla dotkniętej nę 
dzą ludności wszystkich krajów koronnych. 

Przy rozprawach nad kredytem na do- 
datki drożyźniane dla urzędników pań 
stwowych oświadczył minister Steinbach, 
że nie może przekroczyć kwoty 500.000 
zlr., aby uniknąć rachunkowego deficytu 
w budżecie, Komisja uchwaliła w końcu 
wnis-ek Herolda, w formie proponowanej 
przez Beera, aby na dodatki drożyźniane 
wyznaczyć kredyt w kwocie jednego mi- 
ljona złr 

Wiedeń 20 luttgo. Z wielkiem zaję- 
ciem przyjęto wywód ministra finansów o 
reformie podatków. 

Wiedeń 20 lutego. Cesarz wyjeżdża 
dziś do Pesztu, niewiadomo na jak dlugo. 

Wiedeń 20 lutego. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Rady miejskiej, na któ 
rem ponowiły się burzliwe sceny, tak czę- 
ste zresztą w ratuszu wiedeńskim Tym 


razem zarzucono jednemu z radców par- 


cjalność na rzecz innego radcy, właściciela 
przez gminę zakupić się mającego gruntn. 


Budape szt 20 lutego. Dziś odbyła 


się pierwsza sesja nowej [zby posłów Sej 
mu węgierekiego pod przewodnictwem Ja: 
niczarego OCsanady i Madarasz nieprzyjęli 
godności przewodniczenia. Madarasz żądał 
otwar ia Sejmu pod trójbarwnym sztan- 
darem, na co Szapery oświadczył, że bę- 
dzie tak jak było przez ostatnie 25 lat 
poczem Madarasz ostentacyjnie opuścił sa- 


lẹ. Bust ach wyrazil prezydentowi mini- 
stów vo'um ufności imieniem swego stron- 


nictwa. 


Berlin 20 lutego. W Sejmie pruskim 


oświ dezył się miuister robót” publiczuych, 
Thiele, przeciw strefowej taryfie kole 
jowej. 

Poznań 20 lutego. Z Petersburga do- 
noszą tu, że Moskowskija Wiedomosti o 
trzymały powtórn ostrzeżenie z powodn 
ogłaszania wiadomości o głodzie w Rosji. 

Bruksela 20 lutego. Rząd rosyjski 
postanowił reaktywować dziennik ord. 


Naczelnym redaktorem będzie rosyjski ra- 


dea stanu Kojanow. 


Rzym 20 lutego. Papież ofiarował w 
prezencie małżonce posła rosyjskiego przy 
Watykanie, p. Izwolskiej, z okazji jej za- 


ślubin, kosztowny serwis srebrny. 


Bukareszt 20 lutego. Przy wyborach 


zwyciężyli konserwatyści. 
Lizbona 20 lutego. 


zienie pozosiaje 
banka luzytańskiego. 


Nowy Jork 20 lutego. Tutejsze wła- 
dze ołesłały do Europy niczdolnych do 
pracy i nieposiadających środków do ży- 
cia wychodźnów, których wysłało do A- 
meryki 13 enropejskich Towarzystw filan- 
tropijnych, 


Petersbu rg 19 Jntego. Generał-ma- 


Jor książe Cantakuzene został mianowa- 
ny wojskowym attachć rosyjskim w Ate 
nach. Z wyjątkiem Paryża, gdzie wojsko- 
wym ałłachć jest general-major br. Fre- 
derichs, rząd rosyjski urząd attachć po- 
wierza tylko pułkownikom , mianowanie 


więc generała ks. Cantakuzene jest godnem 
uwagi, tem bardziej, ze w XIV i XV 
w. przodkowie jego panowali w Bizancjum, a 


Były minister 
Menłoza, Cortez został uwięziony. Uwię- 
w związku ze sprawą 


Pamiątki, zbiory i osobliwości Krakowa. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza I skar- 
bloc w katedrze na Wawel: zwiedzać możua w 
dni powszednie o godzinie 10, w niedz ele i świę- 
ta o godzinie 1144. 

Grób zasłużonych (w trypcie na Skałce , Grób 
Skargi iw kościeie w. Piotra), oraz skarbiec ko- 
ścioła N. P. Marji, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do 
zakrystii. 

Wystawa aleustająca Zjednoczonego Towarzy- 
stwa Przyjaciół sztuk pięknych w Snkiennicach 
otwarta codziennie od golziny 1li-tej do 4-tej 
prócz poniedziałków. *"stęp w niedziele 15 cen- 
tów, w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum: Narodowe (w Sukiennicśch) otwarte 
jest codziennie od godziny 11-tej do 3-ciej po po- 
łudnin 2 "yjątkiem poniedziałków, za opłata wej- 
śca 2% reutów w dzień zwykły, w niedetcie = 
s ta po 10 centów od osoby. 

"uzeum XX. Czartoryskioh otwarte dla zwie- 
das, cych we wtorki i piątki od godziny 9-iej do 
1-szej po południu, o ile w t- duie nie przypadają 
swieta. 

Gabinet Archeologiozuy Uniwersytetu Jagi Iloń- 
skiego (Collegium novum) zwiedzac można co- 
dziennie od godziny 12-tej do ł-szej — pr cz 
niedziel, świąt i feryj uniwots: teckich home, 

Bahiast Geologlczay Uniw. Jagiell. w Colle- 
gium physicum przy ulicy Św. Anny na I piętrze 
otwar.y w każdą sobotę od god.iny 10-tej do 
2-giej w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowo w gmachu 
Franciszkańskim otwarte oodzieunie od godziny 
10-tej do G.tej, Wstęp 20 ct. od osohy, w niedzie- 
le od 10-tej do 2-giej bezpłatny. 


jak Bułgarzy. 


hipotecznego 


wielu wojowników z tej rodziny odznaczy 
ło się w walce Grecji o niepodległość 
przeciw Turcji. Ks. Cantakuzene powitany 
zostanie w Atenach bardzo przyjaźnie, a 
niewątpliwie będzie on miał misję zorga 
nizowania należytego armji greckiej, jak 
niegdyś za Battenberga, organizowali ar- 
mję bułgarską, inni generałowie rosyjscy. 
Oby tylko Grecy nie wyszli na tem tak, 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych 
w Krakowie 
weding czasu środkowo europejskiego. 
Ocichocizą z EraKOWA 
Rano. 


godz. min 

Do Wiednia, osobowy 6 39 

n 5 kurjerski . 6 57 

Do Lwowa mięszauy. . 8, 42 

» . kurjerski caaan WW M. AO 

a (e 1 osobowy » «» . w „wów .Ja MÓJ 30 

D l \ J Do Bonarki, mięszuny . - - . . . . 8 2 

| 0 Do Lundenburga i Wiednia osobowy 9 27 

Do Wieliczki, mięszany . m . li 29 

Do Warszawy, osobowy . . 6 39 

ZT š E E aE . 9 87 

Sprawa Schleyena. Po PORA. e kia 

Do Bonarki i Oświęcima, sobowy . T i WI 

Wiedeń 21 lutego. W interesie akade- | Do Wiednia, osobowy e E 8 W 

mika Śchleyena, osadzonego przez admini- APR gr NE E ; z 

5 A ? święcima, os8obow J 

strację rosyj-ką na trzy lata w fortecy wY- | Do B AW Tir, js | i y AE 

słali studenci i rodzina sknzanego liczne | Do Lwowa, osobowy . „10 27 

petycje do Kola Polskiego. Sprawa tą z | Do Tarnowa + Gia W WOMEŚ 

polecenia Kola, zajął się dep. Byk, który Pr:sychocdizą do Kerakowa 
w obszernym elaboracie wykazuje, ża rząd 

rosyjski naruszył prawo narodów. Mini- Rano. R... M 

nister sprawiedliwości, do którego dep. | Z Bonarki Husiatyna mięszany . - ;. 6 4 

Byk udawał się w rzeczonej sprawie, przy- |, „ Wadowic 7 o o muisg 

rzekł wstawić się za Schleyenem u rządu | Że Lwowa osobowy . . . . . . . . 6 14 

rosyjskiego. Z Ośwęcima ©sobowy za 


$ 
Z Wiednia pospieszny "4% 
Z4 Wiednia osobewy «. « « . . . . . 9 48 
Z Warszawy pośpieszny . 7 


Otwarcie parlamentu węgier- 
skiego. 


Po południu. 


Budapeszt 21 lutego. Król Franciszek | Z Bonarki osobo y . . . . . . . 4 
Józef przybędzie tu dziś o godz 6 min. | * Wiednia „ 6 ó AE. 
50 z rana a jutro otworzy parlament mo- 5 e. Ë w 
wą od tronu. Przed otwarciem Izby od- | Z Warszawy , ód "MR 2 4 
prawi książę prymas ka. Vaszary nroczy- | Że Lwowa p . . . . . . . . . A 
ste nabożeństwo.  « n id ya e 3 + , 

n ey Wa ODW - 
Zatarg kościelno-polityczny na | 75a. > . . . - « . . . 10 68 
W 
Węgrzech. U NEW A EO 
NADESŁANE. 


Budapeszt 21 lutego. Magyar Ujsag 
twierdzi na podstawie informacji z kompc- 
tentnego źródła, że mylną jest pogloska, 
jakoby zabiegi Prymasa, zmierzające do 
zalagodzeoia zatargu rządu z Kościołem z 
powodu chrztu dzieci z małżeństw mięsza- 
nych. nie odniosły żadnego skutku, bo 
ks. Vaszary ma nadzieję, że uda się 
sprawę załatwić polubownie. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin 21 lutego. Komisja uchwaliła 
pierwszą ratę na koszt zbudowania dwóch 
pancerników i sześciu łodzi torpedowych 
a skreślila wydatki na jeden krzyżowiec, 
jedną korwetę, jeden pancernik, jedno awi- 
zo i na jeden krzyżowiec. Komisja byłaby 
jeszcze więcej wydatków skreślila, gdyby 
centrum w kilku wypadkach nie było 
przechyliło szali na stronę projektu rządo 
wego. 

Przewodniczący komisji zamianowal po- 
nownie referentem etatu marynarki dep. 
Kościelskiego, który przecież oświadczył, 
że za skreśleniami nie mógłby przemawiać, 
ponieważ wiąże go uchwala Kola polskie: 
go, które oświadczyło się za wszystkiemi 
żądanemi przez rząd kredytami. Deput. 
Richter wniósł, aby wybrać innego, wobec 
czego dep. Kościelski zupelnie zrzekł się 
ndziału. Mimo to powierzyła mu komisja 
referat o wydatkach zwyczajnych, wybie 
rając referentem do wydatków nadzwy- 
czajnych dep. ks. Hitzego, członka stron- 
nietwa centrum. 


Berlin 21 lutego. Komisja budżetowa 
ukończyla obrady nad etatem marynarki. 
Z żądanych przez rząd kredytów skreślono 
ogólem 8 i pól miljona marek. 


Docent. Chirurg. w Uniwer. Jagiel. 


Dr. Aleksander Bossowski 


przeprowadził się 2120 
de domu |. 35 przy ulicy 
Florj ńskiej. 


Dr. Władysław Harajewicz 


b sekundarjusz prof. Madurowicza 
cjalista chorób niewieścich, 
ordynuje codziennie od 2 —4 popołudniu, 
Dla ubogich chorych od 8 -9 rano 
1792(5 1") bezpłatnie. 
Ulica Podwale Nr. 14 parter. 


spe 


Obrony i zastępstwa w sprawach 
karno - sądowych 


przyjmuje 
Obrońca M. Orłowski. 
Biuro przy ul. Grodzkiej |, 29, 


Jedua próba wystarozy, ażeby vrzekonać sia, Że 
najlepsze tutki (gilzy d papierosów m: 


TUTKI NIEKLEJONE 
z labryki 61116 7) 
S. Wierusz Niemojowskiego 
"we Lwowie. 
Lutki niekiejone wyrsbiane Są za pomocą spe- 
cjalnych maszyn premjowanych na Wystawie Pa- 
ryskiej. — W smaku są niezrównane — przy ro- 
bocie panierosów nie p ują się, 
i Cena za 1000 estuk oń 1 złr. 20 ct. 
(Najlensze w ozdobnych pudełkach 1 złr, 60 ct.). 


Do nabycia: W sklepach S. W. Niemojowst ego: 
We Lwowls: Teatralna 3, Jagiellońska 6. 
W Krakewie: Sukiennice 28. Uraz we wazy 
stkich znaczniejszych handlach i traiikach. 


Zlecenia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. 
Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 5016 'ranro. 


OBTRZEŻENIE : Niektóre podrzędne firmy wio- 

dząo, jaką popularnością cieszą się tutki niskie- 

jozo Niemojowskiego naśladują etykiety. Upra- 

sza salę przeto gwracać baczną uwagę Nu firmę: 

8. W. Niemajowski, którą każde pudełko jest 
ZaOpatrzone. 


| Dr. Adolf Gross 
Ą otworzył 115 6-1 R 
A 


? kancelarję adwokacką 
A 


w krakowie 
przy ul. Grodzkiej, l. 46. 
WO) e OO) e © e e e 
w Krakowie, Rynek 1 30. g2” Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 
liczenia prowizji. -EE 


książę Bismarck. 


Berlin 21 lutego. Freisinnige Zeg. pi- 
sze, że gdyby byly kanclerz przybył do 
Izby panów, aby wystąpić przeciw rządo- 
wemu projektowi o szkoluictwie ladowem, 
znalazłby dla siebie bardzo korzystną 8y- 
tuację. 


Pożyczka stolicy Belgji. 


Bruksela 21 lutego. Tniejsza Rada 
gminna postanowiła zaciągnąć czterdziesto 
miljonową pożyczkę nA budowle publiczne. 
(Stolica Belgji sama sobie radzi, nie żą- 
dając ed państwa pomocy z krzywdą in- 
nych gmin. Czyby tego przykładu nie mógl 
naśladować „Wielki Wiedeń ?* Przyp Rad) 


Wściekłe plemię 


ył 


Sydney 21 lutego. Dotknięte ogólną 
wścieklizną plemię krajowców zupelnie wy- 
ginęło w walce z sąsiadami. 


kia 4 eM 


| Bezpłatnie i franco 


„posyła na Żądanie cenniki | 
swych wyrobów, fabryka, 
1:3 szkła w Birczy. («>| 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Edmund Puchacki 


ordy maje 
jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu. 


Ul. Sławkowska, L 24, 
$ Parter. 6(14-r) 


Starszym i młodszym mężczyznom 


cierpiącym na 


rozdrażnienia. nerwowe 
i organiczne 


poleca się dz ie Ło; 
Radcy sanitarnego 
Dr. Millera 


obejmujące radykalne środki leczenia, które 

wyszło obecnie w powiększonej edycji. 0- 

trzymać je można za przesłaniem 60 cnt. 
w markach pocztowych. 


MAJĄTKI | 


Folwarki kami-niee | mniejsze 


realności, poleca do 
nabycia i zamiany. 

Wi Z 100 mórg praeszło z lasem. 

es (budulec i opałowy), pół mi- 

li od kolei K. L., szosą, do sprzeda: 
nia za 52.000 złr. A 

| r 130 mórg. 5 mil z Kra- 

Wioska kows, du sprzedania za 

22.000 złr., lub wydzierżawienia od 


1893 roku.  162(1-4) 

| emé 300 m. przeszło, w tym 50 
Wieś m. łąk wyborowych, w Kró- 
| lestwie Polskiem, od Wisły i granicy 
6 w orst, do sprzedania za 22.000 zs. 
lnb zamianę na kamienicę w Krakowie, 

lab majątek w zachodniej Galicji na- 
| wet z dopłatą. 7 głoszenia 

w Biurze komis. inform. Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, 1. 30. 


Samopomoc, 


wierny poradnik dia osó.: starych i 
młodych, czujących się osłabionemi 
wskutek przykrych przyzwyczajeń mło- 
dz'eńczych. Powinien czytać także ka- 
żdy cierpiący nanerwowość, bicie ser- 
ca, utrudnione trawienie, hemoroidy, 
gdyż rzetelne ponczenie pomaga TO- 
cznie wielu tysiącom dia zdrowia i 
siły. Za otrzymaniem 1 złr. wysyła 
Dr. med. Ernst w Wiedniu I. Gisela- 
strasse Il, w zamkniętej kopercie. 
Książka ta jest do nabycia w języku 
niemieckim i francnzkim. 1620(29-50) 


Potrzeba 
l Ko AEP W 
| Ah Aa da Aa Aa O Aa Ah Ah Ah Ad A 
4 


PRAKTYKANTA i 
Porządnych ajentów, 
Edward Bendtj4 


do zakładu optyczno - mechani- 
cznego i elektro - technicznego. i o 
j poszukuje we wszystkich miejscowo 
ściach zdolny Dom bankowy, w celu 
w Brunszwiku. » 


à 
d 


Kandydaci muszą mieć najmniej 
15 lat wieku, oraz przedstawić sprzedaży w Austrji prawnie dozwo- 
swiadectwo z ukończonych czte- | lonych papierów psństwowych i lo- 
rech klas normalnych. Bliższa 7 sów na wygodnych warunkach opła. 

Przy małej pilności, można zaro- 


ię š ty. 
wiadomość u p. Zygmunta Gę- f| 6 ,4:0060*020000%000%000%0|4"" nic miesięcznie 106 do 500 złr 
dzierskiego, Mikołajska, Nr 4. 2 p 1 1889 | t dal K 4 Oferty adresować J. ROTTER, Bu- 
153(1-6) >4 aryŹ K 140 J mé al. $ dazeszt Andrassystr. 52. : 39 2 2 
amy |2 230 zir. w złocie, jeżeli „Cróme- ® WUJYWOWYWYWY 
© Grolich* nie zniszczy wszystkich piam $| = - - 
s skórnych, jakoto: piegów, plam wą- œ | CESSIT E 
W domu komisowym © trobianych, opalenizny, węgrów, czer- © 
> e woności nosa it. d. bd . . D 
Stanisława Gurgul z Płeć pozostaje do późnej starości mło- 
Ki e NE io obsadia ia: © dzieńczo świeża. Ządać trzeba wyra- © ald g ZIEMS | 
nastepujące posady do obsadzeula: * źnie: „Cróme Groilch** cena 60 ent., e ) 


gdyż ukazuje się wiele naśladowań, g 


er: Krakowie 
Buchaltera w Kra A 2 Należne do tego mydło: „Savon Gro- © 


Kierownika filji w Pradze. 


w bardzo dobrej glebie, wzoro- 
wo zagospodarowany, około 500 


ka: k - > lich“. k szt. 40 cnt. & ; ; Pc 
Piśmierne oferty tyłku od wykształco  Grolicha „Hair Milkon * najlepszy śro < morgów obszaru, w bliskości 
nych, energicznych sił handlowych e- dek do tarbowania włosów zdr. t do 2. *|]Ą granicy, z wolnej ręki do sprze- 
dresować do Krakowa. 14 (7.3 è ; R, BR 3 Gd ; : 
© Gener iny skład: J, Grolich, Berno. ¢ dania Pośrednictwo wyklu- 
ES | © ostać można we wszystkich większych © i 

e TEA V handlach, _ 61(5-7) Š czone 
Gdy mi potrzeba inse-|220000000000002000002002 Bliższa wiadomość : Róg Ryn 
=- |H ku i ulicy Grodzkiej Nr. 15, 

rować 6(270-7) il. ptętro, (na lewo). 111(-5) 


w dziennikach lwowskich i in 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam 
to zawsze najtaniej przez 


Cente. biuro (gloszeń 


Lwów, Kopernika Il. 


CUKIERNIA 
ST. GĘDZIERSKIEGO 


ulica Długa, Nr. 20, 
poleca Cukry deserowe, Ciasta oraz 


ar Zające œ 


w całości lab na części; stosunkowo taniej 

nig mięso w'łowe; sarninę, bażanty, jarzą- 

bki, kuropatwy, śnieguły, przepiórki i kwi- 
czoły ; 102(16 -20) 


BULJIJON 


wyborny wołyński po 2 złr. i nader poży- 

wny własnego wyrobu z dziczyzny rozmai- 
tej i drobiu po 3 złr. '/, kilo; 

Pasztet 
osobliwy ż rozmaitej dziczyzny i drobiu na 
sposób francnzki wyrabiany zł. 1:50 */, klo; 
Świeże ryby i marynaty 

z ryb rozmaitych; wyborowe Grzyby suszo- 
ne, Masło deserowe i kuchenne: 
Szmalec na pączki. 


Słonina, Miód lipcowy, Warzywa bocłień- 
skie i Owoce zasuszene; 


JABLKA TYROLSKIE 


poleca 


EA TAGE pappe a {Y 


wąs” 
TYLKO PRAWDZIWE (iL-I') 
Egranaty w oprawie 


1365 


ametysty, mołdawity i t. d. 


ory z wystawy w Pradze. 


G 
È Wz 
d Ferdynand Hofmam, 
Kraków. ul. (irodzza, 26. 
vomm A a 
(lərawiec) dobrze tre 


Pies wyże sowany, rasy auglel- 


skiej, jest zaraz do sprzedania z powodu 
wyjazdu za granicę i to za nizką cenę. 
Wiado-mość u p. Gawińskiego w Szczuro 


KAROL KNGREGK i Spółka że” 


w Krakowie, przy == = = 
|| HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH 


wielki wybor 
BZ ws 


ZELKICH GATUNKÓW WIN, = 
araku, 3 umu, koniaku i rozmaitych 
ILżRikier ćw krajowych i zagranicznych, 
polecają współwłaściciele firmy 


G. M. GOEBEL I SYNOWIE 


ulica Grodzka, Nr. 15, 


UANGOONCDDAGOGWKNONE AJOGPYPYPYKCG 


7310-40) 


Codziennie swieże od godziny 

1-szej po połndniu. (W cukierni 

Bilard). 
PARASE HAAN TA 


Wiele pienięd 
ele pieniędzy. 
Może każden zarubić, kto się „ajmie W 
rozprzedażą losów. eblig.cji, effektów 
etc. Nasz interes egzystuje już od 25 
lat. przy bargzo sumieunem prowadze- | 
niu. Najwieksza yprowizia z premią i 
ewentualnie stały dochód. Zgłoszenia 
prz'jmuje: „Comiaandit-Gesellschaft" 
Briidor Dirnfeld, Vudapest, Baugasse 4. 
111(3-5) 
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P = „IST. GOEBEL IJ. BILEWSKI 


Najlepsze płótna korczyń- Piwo pilzneńsxie m szklanki. 


skie, czysto lniane. 


grubsze i cienkie webowe na koszule, 
prześcieradła bez szwu, 150, 165 i 180 
ctm. szerokie, dymy, ręczniki zwykłe i 
tnreckie zdrowia, chustki webowe d~ 
nosa, drelichy na liberje; płótna żaglo 
we. obrusy, serwety itp., wyroby w mie - 
sce zagranicznych, poleca łaskawy:n 
wzęlędom W. Gonet, Zakład wyrobów 
tkackich w Korczymie ad Krosno. 
Cenniki I próbki żądanych gatunków 
franco. 


ww EE rzegini narodo W "jj 


REALNOSŚCĆ 


o 62 morgach, w tem trzy zarybione sfawki i park z aleja wjazdowa, 
dalej dworek murowany o 6-ciu pokojach na suterynach, z dwoma we- 
randami, wreszcie osobno kuchnia i budynek qospodarc'y. wszystko z 
urządzeniami, meblami i z inwentarzom, za sumę 8:8 OOO zaraz do 
sprzedania w kancelarji adwokata Dra Markiawicza w Krakowis, ulica 
Grodzka, Nr. 15. 141(4-10) 


Warszawska Pracownia Gorgetów „a la Sirène“ 


przeniesiona z ulicy Grodzkiej, (,. 31, do domu 
_ L. 45, Rynek główny, Linja A—B 


$ Poleca nagrodzone na wystawach hygjenicznych w krujn i z' 


W Z m 
— A 


suszone Jarzyny 


SŁynne | 


WY 


. ; granicą 
Izdebnickie, gorsety gumowe i włosienicowe 
po cenach fabrycznych J jak rownież syecjalne 71(6-10 


gorsety ..Sirene''. 
Za sumienne i akuratne wykończenie właścicielka ręczy. 
CENY UMIARKDWANE. 


Warszawska pracownia Gorsetów „a la Sirène“. 


Kraków, Rynek gł., L. 45, Linja A—B 
|| || ———_  —— nd k_M EC 
Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 


142 do rabycia w handu  (%-12. [| 


J. KOSZ w KRAKOWIE, | 


ulica Grrociziza. 


50/, Listy zast. gal, Banku hipot. we Liw. prem.. 


K 8 o, PAR a © niep:. 160 40101 1 
Eraków 20 lute z b F 
c tydaja | of, Listy zat. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. |00 — |101 — 
Waluty. 60/, Listy dłu Żne Zakłada kredytowego włościań- 
Buble rosyjskie papie” we za 100 . . . ,.., 117 —| skiego we L wowie w id. + 2 + 2: oE pn 
Marii niemieckie. . . . . . NĄ / == 58 —| 50/, Lisy dłuż oe Zakładu kredytowego włościan- 
20-to tranrówk" ważna . . . . « « » « » » . . 9 40 skiego we Liw'owie_ w saa 2 4 2 + o o | 52 —| 54 — 
Rubel srebrny obrączkowy. . . « « « « « » .. . 1 43| 5%, Listy zastan ne Tow. kredytowegu ziemskiego 
Wa Królestwa Polskiego Z r. 1869 Lit. A za 100 
Oblagi. rub. im. w. oprócz kuponu bież. w rab. i kop. |100 50/101 51 
Ža 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. r 3 k 
Wspólna państwowa renta papierowa . . ... . 95 | Akcje kwlejowe 3 "a 
z? ee opier indemnizacyjne . . « « « = 106 — prócz kuponu bieżącego. 

o galicy skie Obligacje propinacyjne 26-letnie , 984 — z ; 

49 galicy ska pożyczka A z? M 6 SRG 105 —| Kolei Rarela Ludwika. . » « * * * PO 20 - Ala 
4 ; s Maa ra S 98 51 »„ Lwow sko-Czernic wieckiej OO © * » 7 --|249 — 
80/5 Obligacje komun. galic. Banku krajowego . 101 25| Galvsyjskiego Banku hip. we zakłóci > O. « a 
4%, Listy likwid. Królestwa Pelskiego za 106 1. Ban zu gal'*. dle kandlu i przemys >; 

im. wart. oprócz kuponn bież. w rubląch i kop. . 99 — id — „GASZĄ p EA 
p Listy zastawne i dłużne. Losy. 

a 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bieżącego. ł KMKÓREWKEMWO"..... M 21 60| £2 50 
4'40/, Listy zast. ..1. Banku krajowego. . . . . W. art 4 GRANEJ: „ | 29 so] — — 
40 * æ  » OWT, ziem. we iw. nieokr. 98 —| Towarzystwa am'trjackiego czerwonego Krzyża. . | 16 60| 17 60 
"Ne k aj as | e a  OWE|h 3 

n x z n 95 — włos. kiego M . > 
4%, - č tL let. 100 —| '2azylika Buda-Pea zm od. 1.2 E 6 40] 7 40 


Wydawca | naczelny radakter: Dr, Józet Orłowski., 


KURJER POLSKI, dnia 21 lutego 1892 r. 
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Druk W}. L. Aoczvca I Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 


Wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka, poleca w wielkim wyborze: 
gotowe garnitary, wyści: lone trwa- 
le. gnstownie, z materjału w najla 
pszym gatunku, także i niewyście- 
lone w różnych najświeższych fa* 
sonach, oraz gotowe materace włó- 
sienne | wkłady sprężynowe i. t. d. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń 
dekoracyjnych, tapetowania pokoi, 
) wyklejania materją, dywanami, prze- 
ścielania starych mebli i robienia 
stór, w miejscu | na prowincji, po 
cenie możliwie najriższej. Próbi ma- 
verji, rysunki mebli i dekoracji na 


BE" Polecamy również znajdujące się Ra składzie antyki i takowe przyj- 


budowlanych, maszynowych, regulowania i stęplowania 
kiego rodzaju wraz z ciężarkami, reperacji p.mp żelaązn. i sikawek. 
Przyjmuje wszelkie roboty konstrukcyjne, jakoto: dachy żelazne, mo- 


Posiada wyłączne zastępstwo na Galicję Fabryki żaluzyj stalowych 
z zamykaniem i odmykaniam bez najmniejszego łoskotu, nowo ulepszo 
nych. z zamkami %Wertheima; markiz sklepowych z mas"ynkami "aj 
śaieższego wynalazku, kształtu okrągłego i mało zajmującemi miejsca, 


l : f 
Zakłzda dzwonki elektryczne, telefony i gromochrony, naprawia maszyny do szycia 
wszelkich systemów. Zarazem posiada własnej kompozycji przyrządy zabezpieczające 


Obstalunki i drobne reperacje wykonuje szybko i rzetelnie 


30006 )OOIOGOBOGABIOSOOORAISZGZE 


ko uczciwe na wiska firm czyste pozostały. Warank: tą jak naj logodniejsze. 
sp zedajemy te przepyszne i praktyczne, dla kazdej rodziny niezbędne towary za od 3 
do 4 razy niższą cenę, gdyż tylko za 95 centów za pobraniem povztowem i 
kałdemu. 


Więc spieszcie! zamawiajcie! 


ary, które się nie podobają, przyjmujemy napowrót i wymieniamy. 


E a ste sla cha ae cia slo cla DEE slo so sh slo clo cho dlas 
FABRYKA GILZ (TUTEK) 


a ZYGMUNTPA BOGUCKIEGO 


Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych blbułek fran- 


Ńr. 52 


zd 


atakach ==" R 3 


"WF" NOWY MAGAZYN "387 


M E EG I I 


1876(37 *%) 


przy ul. Wiślnej. l. 3. 
w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy. 


Fyroby stolarazie Władysława Du 
vala, odpowiadają wsz 'lkim wymo- 
gom specjalnego meblarstwa, gasto- 5 
wnie, trwale budowane, z suchego 
drzewa, SĄ w Zliacznym wyborze 
na składzie. 
lak znajdujące się na składzie, ja- 
koteż i zamówione, co do powyżej 
wymienionych zalet, jak również 1 
cen nizkich, mogą współza wodniczyć 
z najlepszemi zakładami wiedeń- 
skiemi. Dla pp. właścicieli domów 
polecam szafki na listy mieszkań- 
ców gotowe i zamówienia na nie 
przyjmnję. 
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MAGAŻYN BRONI 


i wszelkich przyborów myśliwskich 


BOLESŁAWA GLINIECKIEGO, 


W KRAKOWIE, 1959(22 7) 


l j 

o, zosta! w wszelką broń nmaiyżwliwyską, najdossonal- Ņ 
szy h i najnowszych systemów, z pierwszorzędnych fabryk angielskich, fran- 

$i chzkich, belgijskich i czeskich, sp zedaje takową po najdokładni jszem wyvró- 

p, bowaniu, pod wszelką gwarancją, po cenach bezkonkureneyjnych, a mianow cie: 
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żądanie wysyła się franco. 
Za rzetelne wykonanie roboty ręczymy. 


mujemy w komis. 


Ludwik Chomiak, 


tapicer. 


Władysław Duval, 


A, 


| 


ZYGMUNT GĘDZIERSK 


i1racownia 4 © | 
wyrobów ślusarskich £ "mmi 
w Krakowie, A nog 


Strzelby cdtylcowe (wyróh belgijski) systemu Lefaucheux, od | 
N iglicowe, Byst. Teschnera, Dreyzego i t. p. Bogaty wybór rewolwe: Y. 
h Í 
N Wszelkie możjiwe przybory i przyrządy do strzelb, (jj) 
buty 2 ilcu i gui, czapki, rękawiczki it p. ' 
p f 
p Q 
y 
| 


k | zdr. 18. Strzelby odtyle. syst Lancastra, od złr. 25. Strzelby M. f 
| Hammerless, Strzelby | kkości pióra (Fusil plume), Strzelby If | 
rOy wszelkiej konstrukcji, od złr. 3-50 do złr. 86. À l 
k j atrony do wsystkich systemów broni, w ośmiu gatuska h, Í | 
Twardosrut, Eule erpansiwne, okrągłe i stożkowe, Præy- F. 
| bitE1 tektnrowe i filcowe. 
L / robienia patronów, noszenia zwierzyny, dla nasanek it. p Przybory VW. 
DE szermierki, Wyruby skórzaue, najnowszy fason kurtek myśliwskich, (J 
Łaskawe zlecenia uskuteczniam odwrotną pocztą, f 
Cenniki illustrowane wysyłam na żądanie bezpłatnie. ) 
We R] raea = > -T man 
selaas eG 


: 3 a FE SZER | 
Główna Fabryka ulica Długa, Nr. 20; Filja 2 Er NOWOŚĆ! OSZCZEDNUSE | 
ulica Mikołajska, Nr. 4. A= —SZCZĘDNOŚC! NOWOŚĆ! ___A | 


Pierwszy krakowski 

‘àl Zakład chemicznego czyszczenia i farbowania 
mi za pomoca pary 

Ubiórów męzkich i sukien damskich. 


Biuro przyjęcia : 
kraków. ul. Grodzka 51, naprzeciw kośc. św. Piotra. 
| Poleca się do chemicznego czyszczenia 


Balowych strojów. 


Zamówi:nia tak miejscowe jakoteź i zamiejseo- 
we "uskutecznia jak najspieszniej. 


Podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres ślusarstwa wchodzących, jako to: 


| | 


wag wszel 


sty, cieplarnie, latarnie schodowe itp. 


jedynej na całą Europę firmy L Robicsek w Wiedniu. 


HRS OUSWE [” 


przeciw kradzieży. 119,3-10 


po cenach nader przystępnych. 


Stu 


Balow c 


Z uszanowaniem 


-199(1-8, H. HECKER, właściciel zakładu 

A 4 5 S :29(1-8, ; D j 

Ę RADOMSKI || ZADURÓWSKI - I SzczĘDNOSCi WoWOŚĆ! OSZCZĘDNOŚĆ! | 

© > w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, Nr. 59,5 $> zam | 

s KĘ 0 OGGOBOOCOGOOOZOGOOOGIGEGC 6% | 
z w 7 2 

Se = swój skład maszyn do szycia i pracownię mechaniczną, £ o «e Doniesienie, > $ | 

k Š Raty tygodniowe 1 złr., miesięcznie 4 złr., gotówką Š X 4 m $ 

s z o 10%, taniej. Gwarancja 5 lat. k 3 R Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że 

$) S arowych, Rankowych. Lidobróceyśnych wnadenyj a $A A Filja wiedeńska a | 

4Ą Z opust. © 2 a a 5 : | 

6) = Za naprawione u nas maszyny dajemy odpowiedni: a i a Heilmana Kohna i Synów K 

c gwarancję. 5018-2) $ z Ó ul. Grodzka, 1. 9, I. P. o | 

> ; Ó) została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- (6 | 

00000000000000000000060 ÖA | iwa zd 

Spioszcie i zamawiajcie! | GUK[AJRZCCH DZIECINNYCH 
Upoważnioue biuro zawiadamia niuiejszem. Że dwie wielkie firmy zuwiesity w, l 4 


i podpisuny właściciel biura wysprzedzje wszystkie zapasowe towary, ażeby tyl P . . 
Oto wy na sezon jesienny i zimowy 


w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, 


po zdumiewająco nizkich cenach. 


wysyłamy 
1193 8) 


Aby nniknąć pomyłek, uprasza się Szan. ©. T. Pu- 


i 
I. ? ę i 
wskutek ogromnej liczby zleceń. wyczerpią się szybko te towary dad, s z ć 8 A | 
Tylko 95 cnt damska duża chustka, */, wielku-ci, we wszystkich najnyszniejszych ko |P% „liezność dokładnie nważać na numer domu, gdzie nasz | 
lorach, rzecz niezrownara, magazyn SIÇ znajduje. Z Uszanowaniem f 
95 cnt tuzin batystowych chustek do nosa, z odmiennemi brzegami, prakty- |(Q Heilman Kohn i Synowie O | 
czne i cenne. 4 A ; „ A i 
95 cnt kos’ula damska z prześllcznem! _haftami i wstawkami, prawie za bezcen. ulica Grodzka, L. 9, I. piętro. © f 
95 ont. gorset nocny. wyszywany wstawkami, prześliczny. (e) 
95 cnt. majtki damskie haftowane i z koronkami, dla eleganckich dam znako Skł d „w Wiedniu, w Krakowie, ul.. Grodzka, L. 9: f% | 
95 ent A aT E S pierwszorzędnego gatunku, z zamykaniem łyżko d y nasze. w Przemyślu, wo |. waj H Czerniowcach, o | 
Sem; Foskonale odrobiena i i w Biały (Bielsku). w Opawie, w Piłźnie, w Tarnowie, w Rze- 
95 ent kolorowa serweta na stół o wspaniałych deseniach i żywych kolorach Szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie. 6 o | 
również białe. Ą 
95 cent 5 sztuk serwet „damast“ w dowolnych wzorach. > f 
85 cnt 3 pan damskich pończoch, s ezających za kolana. Każda para inne.: i DRAKON OOOC©OL O f 
~ Dru. E NN A TP a A - + iem m e 
95 ont. 4 pary męzkich skarpetek zi nowych, grubych i ciepłych. Katda para INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 
ne u. 4 
95 ont franeuzki bronzowy zegar ścienny, znakomicie i dokładnie wskazujący lLOoOsiosmzeni AdAO PlaKAatTowania | 
95 cnt. 6 kt s p a zh: i 6 sagi do czarnej kawy, przyjmuje i ekspedjuje natychmiast f 
z najdelikatn. porcelany karlsbadzkiej, złocone i kolorowane. : $ z 3 7 
95 cnt. dzbanek na wodę z karlsbadzsiej porcelany, który w każdym domu po- CENTRA iu N E B IORO OGŁ OSZEN | 
winien sę znajdować, A ; i TI 
95 cnt. 5 sztuk tyżek stołowych z najdoskonalszego srebra „Bretanica“, wie- | mm __.Lwów, Kopernika 1 H EO 
c nie biały: h. c p mt a "WPONISESJ 7 a 
95 cnt 12 sztuk łyżeczek do kawy, wiecznie białych z „Bretanie *. pa a jA > | | =| Só] SSB 
95 cent. 6 nożów z trzonkami i ostrzami o srebrnym połysku. | 
95 ont chechla do rosolu, ciężka, z „Kretanica* srebra. Ą D 0 GR 0 D N [ ( // || 
95 cnt. brylanżowy pierścień ze złota „duble“ z imitowanemi kamieniami. f 
95 cnt para kolczyków z imitowanemi iskrzącemi brylantami. 
95 cnt, medaljon z imit. brylantami, od prawdz. złota nie dający się odróżnić 
95 cnt. scyzoryk w szyldkretowej opra=ie o 4 ostrzach K A R L A 
95 cnt. fajka piankowa, chińskiem sreb'em “kuta. Sensacyjne dla palących, i 
95 ont cygarniozka piankowa wraz z etui, przepyszna. 'l założony 1860 roku i 


95 cnt. łańcuszek do zegarka ze srebrnego luh złotego niklu. 

95 cnt |edwahna chustka na -zyje lub ua głowe, 1 łokieć szerokości i dłngości 
w n jśliczniejszych kolorach. 

złr. 350 przepyszny serwis do kawy z najdelikatniejszej porcelany do szkł:, 
a de-eniami złotemi i kolozowemi. " : 

złr. 2.40 męzkie doskonałe spodnie zimowe, z dobrej materji grube, silne i cie 
płe, sporządzone według najmodniejszych wzorów wiedeńskich. 

zir. 1.80 duże naczynie na wodę z przykrywą z delikatne; porcelany korlsbadz 

złr. 2.95 stołowy budzik niklowy, wskazujący i budzący najdokładnie . 


| Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewska |, 4). 


Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze "IAB 
|Wieńców, Bukietów, Koszyków, Wachlarzy, Garnit: f 
Ù rów ślubnych i balowych, według najnowszych modeli Y/ 
PRZE i wiedeńskich. | -< $ 
Podejmuję się dekoracii salonów rośli W 

nami. jakoteż ubierania stołów na uczty OR 


= 
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Wysyłka zostaje pod najściślejszą kontrolą 


Adres: Komisions-Bureau MOR. APFEL 
Wien, I. Fieischmarkt, 12/kp 


—Ė 


amarme 


Pierwsza kone., 


i wyrobów kartonowych 


Ń 
| 
„ESR : 
( Wielki wy DOK roślin * pię- (j 
W) knych i bujnych okazach, które na wystawach: wiedeń- 
jakich, Jwowskich i krakowskich odznaczone zostały /f 
| i licznemi medalami, oddawać mcgę po cenach znacznie 
pi (f niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej | 
Hi własnej produkcji a nieimportowa 
Ki ne z Prus- | l 
( Wysyłki na prowin' ję uskuteczniam punktualnie, przy 
Y nader starannem opakowaniu. 
i Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu 
bliczności, zostaję 
(11-7) 


Kraków. Łazienna 5. Filia: Karmelicka, 21. z wysokim O Gen 


Tel : FREEGE KRAKOW. KAROL FREEGE. 


cuskich. Ceny fabryczne. 
P P. Kupeom odpowiedni rabat. P9 
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Odpowiedzialny za Redakcję : Franciszek Głowacki | 
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